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20 bm. — posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP

Marszałek Sejmu Ustawodawczego RP w ydał 
w  dn iu  13 grudnia br. zarządzenie treści następu
jące j:

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbędzie 
się w  dn iu  20 grudnia 1949 r. o godz. 10.

w /z Marszałka Sejmu Ustawodawczego 
W. BARCIKO W SKI 

Wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego

W brew swoim  życzeniom i  z ivycza jom

Rząd RP wysiedlił z Polski 
11 wykładowców francuskich

Oświadczenie rzecznika MSZ
W dniu 13 grudnia 1949 r. 

na konferencji prasowej w Mi
nisterstwie Spraw Zagranicz
nych. rzecznik MSZ min. pełń. 
W. Grosz oświadczył, co na
stępuje:

Po całkowitym fiasku nieu
dolnej inscenizacji rzekomej a- 
fery szpiegowskiej obywateli 
polskich we Francji, władze 
francuskie przeszły do ataku 
na szkolnictwo polskie we 
Francji. Szkolnictwo to istnie
je we »Francji z górą ćwierć 
wieku i  jego funkcjonowanie 
zapewnione było przez obowią 
żującą polsko - francuską kon
wencję kulturalną .

Łamiąc brutalnie konwen
cje polsko - francuskie (kon
sularną z 1925 r. i kulturalną 
z 1947 r.) władze francuskie, 
nie zawiadamiając — wbrew 
przyjętym w całym kultural
nym świecie obyczajom — am
basady RP w Paryżu, aresz
towały, a następnie wysiedliły 
jak wiadomo, dwudziestu k il
ku inspektorów i nauczycieli 
szkół polskich we Francji.

Jest to jeszcze jeden niepo
jęty dla nas akt, zmierzający 
do utrudnienia władzom Pol
ski Ludowej wykonywania o- 
pieki nad robotniczym i chłop
skim wychodztwem polskim 
we Francji, pielęgnowania je
go polskości, rozwijania kul
tury ojczystej i podtrzymywa- 
wania więzi z krajem. Jak wia 
demo powszechnie, rząd Pol
ski Ludowej włożył specjalnie 
wiele trudu w rozbudowanie 
systemu społecznej opieki i o- 
światy polskiej we Francji.

Toteż Rząd Polski nie mógł 
pozostać obojętny wobec tak 
oburzającego gwałtu w stosun

ku do najelementarniejszych 
praw Polaków we Francji.

Niesłychane postępowanie 
władz francuskich ponownie 
zmusiło Rząd Polski do poczy
nienia kroków, które nie po
biegną po lin ii jego zwycza
jów, ani życzeń. W dniu dzi
siejszym Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zażądało od 
Ambasady francuskiej w War
szawie, aby 11 wykładowców 
Instytutu Francuskiego w 
Polsce opuściło granice nasze
go kraju w ciągu 48 godzin.

Nawet stosując tę niewspół
miernie skromną retorsję, Rząd 
Polski nie zniżył się jednak 
do barbarzyńskich metod w 
stosunku do przedstawicieli 
kultury francuskiej. Wysiedla
ni Francuzi otrzymali co naj
mniej 48 godzin na załatwie
nie spraw osobistych oraz moż 
ność v. yjechania z Polski w 
dowolnym kierunku i w dowol
ny sposób.

Muszę podkreślić, że to nie 
mój rząd wymierzył tę obelgę 
francuskim naukowcom, któ
rzy pracowali w !' ,ce na pod 
stawie francusko - polskiej 
konwencji kulturalnej, zniewa
żonej i zdepta ,ej przez francu
ską policję.

Myśmy zawsze mieli i nadal 
mamy głęboki szacunek dla 
francuskiej kultury i nauki. 
Myśmy zawsze mieli i nadal 
mamy głęboką przyjaźń dla 
postępowych i rewolucyjnych 
twórczych sił narodu francus
kiego. Tego szacunku i tej 
przyjaźni nie osłabią żadne 
wybryki władz francuskich. 
Wiemy dobrze, że urzędnicy p. 
Mocha nie są przedstawiciela
mi kultury Descartes‘a, Balza- 
ca, Pasteura. (PAP)

Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina 

pod przewodnictwem Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta uchwalił:

Wznieść w  Warszawie pomnik przyjaźni
polsko - radzieckiej

Imieniem Józefa Stalina nazwane zostaną: kopalnia „Sosnowiec“, huta „Łabędy“, zakłady 
„H. Cegielski“ i PZPR Nr 1 — Specjalny pociąg odwiezie do Moskwy dary narodu polskiego

Współzawodnictwo jakościowe 
dla uczczenia urodzin 
Towarzysza Stalina

Dnia 13 bm. odbyło się w sali Rady Państwa pod przewod
nictwem Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta posiedzenie 
Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 rocznicy urodzin 
towarzysza Stalina. Po podsumowaniu przez członka Komite
tu, wicemarszałka Sejmu, tow, R. Zambrowskiego przebiegu 
dotychczasowej akcji przygotowawczej, uchwalono m. in. 
wznieść w Warszawie pomnik przyjaźni polsko-radzieckiej,, 
wysłać do stolicy ZSRR specjalny pociąg z darami narodu 
polskiego dla towarzysza Stalina, oraz wmurować 21 bm, 
w domu przy ulicy Lubomirskiego 49 w Krakowie, w którym 
mieszkał i pracował Włodzimierz Lenin, tablicę pamiątkową. 
Postanowiono również, na życzenie zaióg przodujących zakła
dów: kopalni „Sosnowiec“ , huty „Łabędy", zakładów prze
mysłu metalowego „H , Cegielski“  oraz Państwowych Zakła
dów Przemyślu Bawełnianego N r 1 nazwać te zakłady imię 
niem Józefa Stalina.

•Już dotychczas udział ten wy 
raził się w najrozmaitszych 
formach, z których pragnę tu 
wymienić — tytułem przykła 
du raczej niż dla scharaktery 
zowania ich — tylko najważ 
niejsze.

Wśród robotników naszyć 
■ozwinął się i rozwija się coraz 

bardziej masowy ruch współ
zawodnictwa pracy ku czci 70 
rocznicy urodzin Józefa Stalina

Akcję współzawodnictwa roz 
poczęła załoga kopalni „Wie 
czorek“ .

Na apel załogi „Wieczorka“ 
odezwały się załogi fabryczne 
całej Polski.

Górnicy kopalni „Wieczorek“ 
i wielu innych kopalń („Bie
ru t“ , „Sosnowiec“ , „Katowice“ ) 
zobowiązali się podnieść pro
dukcję węgla, zwiększyć ilość 
zespołów współzawodniczących 
Na kopalniach tych sztygarzy 
i rębacze podjęli także zobo
wiązania indywidualne.

Załoga „T ró jk i Bawełnianej“ 
podjęła zobowiązanie wykona
nia do 21 grudnia 20.000 kg. 
przędzy i  120.000 metrów tka
nin ponad plan miesięczny, pod 
niesienia jakości produkcji o 3 
proc. ponad plan jakości, zorga

Wicemarszałek Sejmu tow. 
R. Zambrowski podsumowując 
przebieg dotychczasowej akcji 
stwierdził co następuje:

Od szeregu dni kraj nasz ży
je pod znakiem przygotowań 
do obchodu 70 rocznicy urodzin 
wielkiego Wodza Państwa Ra
dzieckiego i Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze
wików) i wielkiego przyjaciela 
narodu polskiego — Józefa 
Stalina.

Imię Józefa Stalina, współ
twórcy pierwszego w świecie 
państwa socjalistycznego, po
gromcy imperializmu hitlerow
skiego i wodza światowego obo 
zu pokoju i postępu, wymawia
ją z najgłębszą miłością i  sza
cunkiem wszyscy patrioci Pol
ski Ludowej.

Współzawodnictwo pracy 
ku czci 70 rocznicy

urodzin Józefa Stalina

Wszyscy ludzie pracy w Pol
sce, najszersze masy narodu 
naszego wraz z ludźmi pracy 
na całym świecie biorą też ży
wy udział w przygotowaniach 
do uroczystego obchodu 70 rocz 
nicy urodzin Józefa Stalina.

Specjalny dodatek do pism 
w dniu urodzin 

Towarzysza Stalina

Tow. Maria Wojciuk, robotnica Warszawskich Zakładów 
Przemyślu Odzieżowego im. 11 Stycznia zoboioiązala się 
dla uczczenia 70-lecia urodzin towarzysza Stalina, pro
dukować 100 proc. „p r im y “ . Jednocześnie tow. Wojciulc 
wezwała do współzawodnictwa jakościowego wszystkie ta
śmy i działy pomocnicze swoich zakladóio oraz zakłady 
odzieżowe i fab ryk i bawełniane, icyrabiające surowiec dla 
sakladów odzieżowych w całe j Polsce. Na zdjęciu tow.

M aria W ojciuk przy pracy. Folo ar

Związek Zawodowy Dzienni
karzy RP i Polski Związek 
Wydawnictw Prasowych, jed
nomyślną uchwałą Zarządów 
Głównych obu organizacji, po
stanowiły dla uczczenia Wiel
kiego Jubileuszu wydać łączny

dla wszystkich pism codzien
nych, specjalny dodatek ilu
stracyjny, poświęcony życiu i 
działalności Józefa Stalina.

Dodatek załączany będzie do 
numerów jubileuszowych, któ
re ukażą się 21 grudnia br.

Protest Federacji Związków 
Nauczycieli przeciw represjom 

wobec Polaków we Francji
Zarząd Główny Związku Na

uczycielstwa Polskiego otrzy - 
mał od Wydziału Wykonawcze 
go Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycieli (Depar
tament Zawodowy przy ŚFZZ) 
pismo następującej treści:

„W  imieniu członków egze - 
kuty wy Międzynarodowej F e 
deracji Związków Nauczycieli 
i w imieniu towarzyszy Frań - 
cuzów, którzy w sierpniu byli 
w Warszawie, przesyłam na 
wasze ręce gorący protest prze 
ciw postawie rządu francusKie-

go wobec Polaków, wysiedlo - 
nych z Francji.

Proszę Was jeszcze raz, a- 
byście wierzyli, że prawdziwe 
uczucia narodu francuskiego 
nie mają nic wspólnego z po
sunięciami naszego rządu. Za
pewniam Was o swoich — 
również najgorętszych uszu - 
ciach.

Za Wydział Wykonawczy
Międzynarodowej Federacji 

Związku Nauczycieli 
(—) Paul Delanoue — 

Sekr. Gen. M. F. Z. N.

Dymitrow ostrzegał w maju br. 
Biuro Polityczne PKB 

Kostowemprzed
SOFIA (PAP). Prasa buł

garska opublikowała tekst l i 
stu Georgi Dymitrowa z dnia 
10 maja r. 1949 do Biura Po
litycznego Partii Komunistycz
nej Bułgarii. List ten zawierał 
następującą charakterystykę 
Trajczo-Kostowa:

„Przekonałem się ostatecz
nie, że w osobie Trajczo - Ko
stowa mamy do czynienia nie 
tylko z inteligenckim indywi
dualistą i  bezwzględnym ka
rierowiczem, lecz jest on rów
nież człowiekiem niezmiernie

wyrafinowanym i podłym tchó
rzem. Dla takiego człowieka 
nie może być miejsca w partii 
rzeczywiście bolszewickiej, któ
rą — jak z całego serca pra
gniemy — winna być nasza 
partia...

Trajczo - Kostow jest opano
wany złością i ma nadzieję, że 
doczeka się takich trudnych 
dla partii czasów, kiedy znów 
będzie mógł wypłynąć na 
wierzch, opierając się na swej 
bezgranicznej nikczemności i na 
zdradzieckich podstępach“ .

nizowania 30 zespołów najwyż
szej jakości itd.

Załoga „Ursusa“  postanowi
ła wykonać ponadplanową 
ilość 480 traktorów na dzień 
urodzin towarzysza Stalina.

„Dni stalinowskiej pracy“ 
wykonuje polska 
klasa robotnicza

We wszystkich kopalniach, 
fabrykach, hutach podjęto róż
norodne zobowiązania: ilościo
we — które dadzą tysiące ton 
ponadplanowych węgia, tysitj - 
ce metrów tkanin, wiele ton 
stali, surówki, materiałów bu
dowlanych, maszyn i urządzeń, 
chemikalii itd., jakościowe — 
w których wyjiiku plany jako
ściowe będą przekroczone, 
spadnie ilość braków, drugich 
gatunków; nowatorskie — ra
cjonalizatorzy wprowadzają w 
życie nowe ulepszenia produk
cji, wielu robotników podejmu
je indywidualne zobowiązania 
różnego typu„ brygady zobo
wiązały się do tzw. „dni 
stalinowskiej pracy“ — w 
dniach tych Osiągną wyjątko
we wyniki ilościowe i jakościo* 
we w swej pracy.

Podkreślenia godną rzeczą 
jest, że robotnicy nasi w zobo
wiązaniach. swych kładą szcze-
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Wystawa Podarków dla Generalissimusa Stalina

W Muzeum Narodowym w Warszawie została otwarta Wystawa Podarków od społe
czeństwa polskiego dla Generalissimusa Stalina. Otwarcia wystawy dokonał Prezydent 

R. P. tow. Bolesław Bierut. Na zdjęciu widzimy tow. Prezydenta oglądającego wysta
wione podarki. Obok tow. P rt m ier J. Cyrankiewicz i  tow.wicepremier H. Mino

Ludzie pracy ślą tysiące darów 
Towarzyszowi Józefowi Stalinowi

Otwarcia Wystawy Podarków w Muzeum Narodowym dokonał 
Prezydent RP tow. Bolesław Bierut. Przemówienie wygłosił

tow. wicepremier Hilary Minc
„Niech żyje Józef Stalin — wódz mas pracujących, obrońca 

pokoju, przyjaciel Polski“  widnieje napis na czerwienią ude
korowanej ścianie hallu, wiodącego do sal Muzeum Narodo
wego, w którym wystawione są dary polskiego świata pracy 
dla wodza postępowej ludzkości — Józefa Stalina. (Repor
taż z wystawy zamieszczamy na str. 3-ej).

Na uroczyste otwarcie wy
stawy dnia 13 bm. przybyli do 
Muzeum Narodowego najwyżsi 
dostojnicy państwa, przedsta
wiciele władz, partii politycz
nych, organizacji zawodowych 
i społecznych organizacji ko
biecych i młodzieżowych. O- 
becni byli również przedstawi
ciele placówek dyplomatycz
nych krajów demokracji ludo
wej.

Burzą długo niemilknących 
oklasków witają zebrani wcho
dzącego na salę Prezydenta 
R. P., przewodniczącego Komi-

Bolesława Bieruta. W prezy
dium zajmują miejsca obok 
Prezydenta: ambasador Związ
ku Radzieckiego w Polsce W i
ktor Lebiedłęw, wicemarszałek 
Sejmu tow. Roman Zambrow
ski, premier tow. Józef Cyran
kiewicz, Wicepremier tow. H i
lary Minc, podsekretarz stanu 
w Prezydium Rady Ministrów 
tow. Jakub Berman, Minister 
Obrony Narodowej i  Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski, 
Marszałek Michał Żymierski, 
prezes Towarzystwa Przyjaźni

tetu Centralnego PZPR tow. | Polsko-Radzieckiej tow. min.

Henryk Świątkowski oraz tow. 
min. Władysław Wolski.

Zagajając uroczystość tow. 
Hilary Minc mówi o potężnej 
fa li entuzjazmu, najserdecz
niejszych uczuć wdzięczności i 
miłości, jaką wywołał jubi
leusz Józefa Stadna wśród mi
lionów Polaków.

„W tej masowej fa li, która 
przebiega nasz kraj — mówi 
wicepremier — zaznacza się 
wyraźnie jedna Wymowna fo r
ma. Są to podarunki dla to
warzysza Stalina. Wykonywali 
je zespołowo i indywidualnie 
ludzie pracy w kopalniach, fa
brykach, hutach, majątkach 
rolnych: robotnicy i chłopi, do
rośli i dzieci. W podarunkach 
tych wyraża się nie tylko o- 
grom pracy, ale również wiel
ki kunszt i  wielka precyzja. 
Wyrażają one nie tylko zdro
wy instynkt klasowy, ale i

wielką myśl polityczną. W po
darunkach tych przede wszyst
kim wyraża się z głębi serca 
płynące serdeczne uczucie na
rodu dla Józefa Stalina.

70 rocznica urodzin Józefa 
Stalina wywołała manifestację 
uczuć przyjaźni i miłości wielo
milionowych mas ludowych na 
całym świecie dla genialnego 
ich Wodza Józefa Stalina“ .

„Stalin — kontynuuje wice
premier — jest przywódcą spoi 
noty tych, do których należy 
przyszłość i którzy kochają 
przyszłość, a więc tych, którzy 
gotowi są pod przewodem 
Związku Radzieckiego i Wiel
kiego Stalina bronić podstawy 
przyszłości, bronić pokoju“ .

Stalin jest przywódcą spól - 
noty tych, którzy kochają przy 
szłość, a więc tych, którzy go-

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

Dla uczczenia 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina

Robotnicy fabryk łódzkich 
organizują Warty Stalinowskie

Górnicy kopalni „Kleofas“ wykonują zobowiązania — Masowy 
udział młodzieży w sztafecie gwiaździstej ZMP

Przemówienie prokuratora w procesie 
'Trajczo Kostowa i wspólników poda

jemy na str. 4-ej

Z  zakładów pracy całej Polski napływają meldunki o przy
gotowaniach robotników do zaciągnięcia W arty Stalinow
skiej, która podkreśli twórczym czynem robotniczym gorące 
uczucia miłości i czci polskich mas ludowych dla Wodza po- 
stępowej ludzkości. W arty Stalinowskie w okresie poprze
dzającym dzień 70-lecia towarzysza Stalina będą dniami 
szczególnie wydajnej pracy. Coraz więcej i więcej napływa 
listów, depesz, podarków i meldunków o wykonaniu zabowią- 
zań. Młodzież przygotowuje się do udziału w finale sztafety 
gwiaździstej, która zaniesie meldunki o Czynie Stalinowskim. 
Podobnie masowy i spontaniczny charakter mają przygotowa
nia do obchodu 70 rocznicy urodzin towarzysza Stalina na 
całym świecie (sprawozdanie z przebiegu tych przygotowań 
podajemy na str. 3).

Robotnicy fabryk łódzkich 
organizują Warty Stalinow
skie. Udział zgłasza tysiące 
włókniarzy, metalowców, odzie 
żowców, pracowników budo
wlanych i umysłowych. Czy
nione są przygotowania w ce
lu nadania halom fabrycznym 
jak najbardziej odświętnego

wyglądu w dniach 19, 20 i 21 
grudnia.

W Tomaszowskiej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu udział w 
Wartach zgłosiło ponad 1000 
robotników.

Brygady szybkościowych re
montów, z inicjatorem tego ru
chu Kreszczyńskim oraz bryga
dierami Jankowskim, Goździ

kiem i Mysiurskim, będą pełni
ły na trzy zmiany Stalinowską 
Wartę przy wykonywaniu re
montów, aby w dniu 21 bm. za
kończyć pierwsze, nowym sy
stemem prowadzone szybkościo 
we remonty maszyn jedwabni- 
czych.

W PZPW Nr 3 do Stalinow
skich Wart zgłosiło się już 
kilkaset robotnic i robotników.

W PZPB Nr 1 instruktorka, 
wielokrotna przodownica pracy 
tow. Korzeniowska i inne in
struktorki postanowiły w cza
sie pełnienia Wart, poza nor
malnym instruowaniem mło
dzieży pracować dodatkowo 
przy warsztatach. Takie same 
zobowiązanie pracy przy war
sztatach w czasie Wart podję
ły członkinie prezydium Rady 
Zakładowej — tow. tow. Woź - 
niakowa i Kruszyńska.

Przygotowania do pełnienia 
Wart Stalinowskich odbywają 
się w fabrykach PZPB N r 2, 3, 
5, 16, w Państwowej Fabryce

m-

Strzelczyka, wytwórni 
PMT, Elektrobudowie, zakła- 
dach im. Kasprzaka, Duracza, 
odzieżowych im. Więckowskie- 
go, „Wólczance“  i  wielu 
nych.

W świetlicach fabrycznych 
tworzą się kółka studiowania 
życiorysu Józefa Stalina. W 
świetlicy PZPB Nr 4 stworzo
no 5 stałych kursów. Również 
robotnicy PZPB w Pabianicach,

Dokończenie na str. 2

S n;
'zczerego serca. Z wystc. 
w y  w  M u ze u m  N a ro d o 
w y m .

T U W IM : O S talin ie  
W Ł A D Y S Ł A W  M A T W IN

Przewodniczący z  Cl 
7M P . „s ta ra  Y i  m łoda 
pw ard ia  kroczą u nas ra 
zem...“

E K O K O W IN : Tu  mieszkał 
1 nracow a! S ta lin  

P IE R R E  D A IX :  D w a obozy 
lite ra c k ie  w e F ra n c ji
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»Zim na wojną« 
pana Mocha

„ Z im n a  w o jn a “ , k tó rą  o be cn y
rz ą d  fra n c u s k i w y p o w ie d z ia ł P o 
la k o m  we F r a n c ji  p rz y n o s i co
d z ie n n ie  n o w e  d o w o d y  z ło ś li
w e j,  n ik c z e m n e j z a w z ię to śc i z 
ja k ą  pan  M e c h  i  je g o  k o le d z y  z 
Q u a i d ‘ O rsay  ła m ią  n ie  ty lk o  
p o s ta n o w ie n ia  p o ls k o  -  fra n c u s 
k ie j  k o n w e n c ji k u l tu r a ln e j ,  a le  
w  ogó le  w s z e lk ie  zasady ży c ia  
m ię d z y n a ro d o w e g o  p rz y ję te  m ię  
d z y  p a ń s tw a m i k u ltu r a ln y m i.

Po fa l i  re p re s ji,  a re s z to w a ń  i  
d e p o r ta c j i,  p rz e p ro w a d z o n y c h  
p rzez  p o lic ję  pana  B locha  na  
iśc ie  h it le ro w s k ą  m o d łę , p a n  
M o  eh u d e rz y ł y; s z k o ln ic tw o  p o i 
s k ie  w e  F ra n c ji ,  a re s z tu ją c , a 
p ó ź n ie j — w y s ie d la ją c  n a u c z y 
c ie l i  p o ls k ic h  z F r a n c ji .  S k o m 
p ro m ito w a w s z y  s ię  doszczę tn ie  
ju ż  p rz y  p ie rw s z y c h  a re s z to w a 
n ia c h  P o la k ó w , p a n  B loch  za - 
n ie c h a j w ię c e j p ed n oneen ia  w o 
bec P o la k ó w  w e  F r a n c ji  fa łs z y 
w y c h  z a rz u tó w  szp ie g o s tw a . P an 
M e ch  cb ecn ie  a re s z tu je  i  w y d a 
la  P o la kó w ' bez p o w o ły w a n ia  się 
n a  ja k ie k o lw ie k  p o d s ta w y , bo 
w ie m  ic h  n ie  m a.

R ząd p o ls k i,  z odrazą  i  n ie c h ę 
c ią  zm u szon y  b y ł zastosow ać \vo 
bec o b y w a te li  fra n c u s k ic h , p rze  
b y w a ją c y c h  w  Polsce re p re s je  
w z a je m n e , w  p o s ta c i w y d a le n ia  
11 w y k ła d o w c ó w  In s ty tu tu  F ra n 
cu sk ie g o . O czyw iśc ie  E ząd P o l
s k i n ie  z n iż y ł się do  b a rb a rz y ń 
s k ic h  m e to d , s to so w a n ych  w obec 
P o la k ó w  w y d a la n y c h  p rzez  p a 
na  M o ch a  z F ra n c ji .  N a w e t sa
m i w y d a le n i z P o ls k i o b y w a te 
le  fra n c u s c y  p o tw ie r d z il i  p o d 
czas w y s tą p ie ń  p u b lic z n y c h  we 
F ra n c ji ,  że t r a k to w a n i b y l i  
p rzez  w ładze  p o ls k ie  p rz y z w o i
c ie  i  d a li w y ra z  sw em u  p rz e k o 
n a n iu , że to  n ie  R ząd P o ls k i iecz 
rz ą d  f ra n c u s k i p o n o s i c ^p o w ^e - 
d z ia iu o ś ć  za to  co s ię  d z ie je .

Z a ró w n o  Rząd ja k  i  spo łeczeń 
s tw o  p o ls k ie  o dn o s i s ię  z n a j
w ię kszą  s y m p a tią  do p rz e d  U,a- 
w ic ie l i  k u l t u r y  fra n c u s k ie j.  N a 
z w is k a  B a lzą ca , P a s te u ra , F ra n 
ce‘a. J o i i io t  - C u r ie , A ra g o n a  
b lis k ie  są se rcu  każdego  k u ltu 
ra ln e g o  P o la k a . I  o p in ia  p o lska  
sp og ląda j?e  na  ża łosne p o b o jo 
w is k o  p o l? k o  - fra n c u s k ic h  s to 
s u n k ó w  K u ltu ra ln y c h , z n ie w a 
ż o n y c h  i  p o d e p ta n y c h  p zez 
eber-pcU c in .a .is tra  M e eb a  do
sko na le  o d ró ż n ia  p rz e d s ta w ic ie li 
k u l t u r y  f ra n c u s k ie j cd  pa.ua t io  
cha  i  je g o  p o l ic y jn y c h  s tu p a je k , 
w y s łu g u ją c y c h  się a m e ry k a ń s k ie  
m u  im p e r ia l iz m o w i.

J . W .

Strajk
w elektrowniach 

Londynu
LONDYN (PAP) Na znak 

protestu przeciwko istnieją
cemu systemowi płae, strajku
je 1.250 elektrotechników 3 e- 
Irktrowni okręgu londyńskiego. 
Do elektrowni tych skierowano 
wojsko.

W dniu 13 bm. przystąpiło 
do strajku elektrotechników 
londyńskich 1.600 robotników 
elektrowni Barking Essex na 
znak protestu przeciwko użyciu 
wojska w celu złamania straj
ku w trzech innych elektrow
niach okręgu londyńskiego.

Hitlerowiec — 
morderca jeńców 
wojennych przed 

sądem w Krakowie
12 hm. rozpoczął się w Kra

kowie proces, przeciw zbrod
niarzowi wojennemu, Ernesto
wi Boepple, b. zastępcy sekre
tarza stanu rządu GG.

A kt oskarżenia zarzuca m. 
In. Boepplemu, iż brał on u- 
dział w zabójstwach osób cy
wilnych i jeńców wojennych 
oraz w eksterminacji ludności 
Żydowskiej. Boepple oskarżony 
jest także o systematyczne n i
szczenie dorobku polskiego w 
dziedzinie kulturalnej i spo
łecznej oraz o grabież i eks
ploatację gospodarczą. Oskar-

O gólnoJtrajowy K o m ite t Obchodu 70-lecici u rodz in  Towarzysza S ta lina

pod. przewodnictwem  Prezydenta R P  toto. B o les ław a B ie ru ta  u c h w a lił:

Wznieść w Warszawie pomnik przyjaźni
polsko - radzieckiej

Im ieniem Józefa Stalina nazwane zostaną: kopalnia „Sosnowiec44 
liu ta  „Łabędy“ , zakłady „H . Cegielski“  i  PZPB Nr 1 — Specjalny 

pociąg odwiezie do Moskwy dary narodu polskiego
I

gólny nacisk na zastosowanie 
i rozpowszechnienie w Polsce 
przodujących radzieckich me
tod pracy.

Apel poznańskiego tok-rza 
z Zakładów Cegielskiego, Ste
fana Mateli, który zainicjował 
wprowadzenie w Polsce szyb
kościowego skrawania metali 
metodą wybitnego robotnika 
leningradzkiego, Henryka Bort 
kiewicza, wywołał żywe echo 
w Polsce, a szczególnie jest 
znamienne, że pierwsza pod
chwyciła apel Mateli kobieta- 
tokarz, Józefa Gębska ze Sta
rachowic.

Już dziś, mimo że każdy 
dzień przynosi wciąż nowe zo
bowiązania, jest rzeczą'widocz
ną,̂  że współzawodnictwo ku 
jrzci 70 rocznicy urodzin Józefa 
.’Stalina przyniesie w Polsce 
wielkie i trwałe wartości, że w 
wyniku realizacji zobowiązań 
robotniczych podniesie się jesz 
cze bardziej siła materialna 
Polski Ludowej, ważnego ogni
wa światowego obozu pokoju i 
postępu.

Ludzie praey naszego kraju 
ją wyraz swym uczuciom, mi 

ic.ści, podziwu i szacunku dla 
Józefa Stalina nie tylko przez 
zobowiązania produkcyjne. Z 
setek fabryk i hut, z gromad 
wiejskich i państwowych gespo 
darstw rolnych płyną listy ćo 
Józefa Stalina. Robotnicy i chło 
pi przesyłają w nich Józefowi 
Stalinowi życzenia wielu lat ży 
cia, zdrowia i dalszej owocnej 
pracy dla dobra ludzkości.

Robotnicy i  chłopi piszą 
lis ty  do Wodza obozu 

p o łc iu  i postępu
Robotnicy i chłopi piszą w

nich o swych osiągnięciach, 
dzielą się z Józefem Stalinem 
swymi zamierzeniami i planami 
a przyszłość.
Robotnicy cukrowni „G ry fi

ce“  piszą w liście do Józefa 
Stalina: „Postanowiliśmy ucz
cić rocznicę Twoich urodzin 
dlatego, żs nauka Twoja dopo
mogła nam w uwolnieniu się 
od „dobrodziejstw“  kapitalizmu 
— cierpienia, nędzy, głodu i 
bezrobocia".

Listy do Stalina piszą nie ty ł 
ko załogi przedsiębiorstw i gro 
mady wiejskie, ale również po-1 
szczególni ludzie. Szczególną j

serdecznością nacechowane są 
listy młodzieży i dzieci, płyną
ce dosłownie ze wszystkich za
kątków Polski i listy kobiet, 
słusznie wiążących wszystkie 
swoje nadzieje na trwały po
kój z osobą i walką Stalina. 
Najwybitniejsi przedstawiciele 
kultury polskiej wypowiadają 
swe uczucia i myśli w  związku 
z dniem 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina w listach i spec
jalnie napisanych utworach.

Młodzież polska 
śle m eldunki 
i pozdrowienia

Ażeby dać wyraz swoim u- 
czuciom młodzież nasza zorga
nizowała sztafetę, w której bie 
rze udział młodzież z gromad, 
gmin, fabryk, warsztatów pra
cy, która swoje pozdrowienia, 
swoje zobowiązania, swoje meł 
dunki o osiągnięciach będzie ze 
wszystkich stron kraju poprzez 
powiaty, województwa przesy
łać przez sztafety do Warsza
wy, aby przekazać je Józefowi 
Stalinowi.

Cały naród przygotował 
podarki urodzinowe 
dla Józefa Stalina

Ludziom pracy w Polsce nie 
wystarczą jednak listy, meldun 
ki jako forma wyrażenia swych 
uczuć i myśli. I  oto w zakła
dach pracy i szkołach, w mieś
cie i na wsi od tygodni ludzie 
pracują, wkładają w tę pracę 
całe serce, by przygotować da
ry dla Stalina. Dary te to naj
częściej wytwory lub symbole 
i miniatury zakładów pracy, 
maszyn i urządzeń, to dzieła 
szczególnego kunsztu mi-torów 
w poszczególnych dzicdzf" '" h  
pracy, nierzadko wspaniałe, 
a czasem skromne, ale zswsze 
wyrażające serdeczne przywią
zanie, prawdziwy podziw i zro 
zumienie wielkości dzieła i roli 
Józefa Stalina dla przyszłych 
losów całej ludzkości.

K ó łka  samokształceniowe 
dla studiowania życiorysu 

.towarzysza S talina
W fabrykach i szkołach, w 

PGR-ach i w gromadach wiej
skich powstały już i powstają 
wciąż nowe setki kółek stawia 
jących sobie za zadanie — zaz
najomienie się z życiorysem 
Generalissimusa Stalina. O-

gromnemu zainteresowaniu o- 
pinii publicznej życiem i twór
czością Stalina starają się ze 
wszech miar . zadośćuczynić na
sze wydawnictwa, W tych 
dniach otrzymaliśmy polski 
przekład życiorysu Józefą 
Stalina oraz dwa pierwsze to
my dzieł Jego w języku pol
skim, co jest zapoczątkowaniem 
akcji mającej udostępnić nasze 
mu czytelnikowi wszystkie dzie 
ła Lenina i Stalina w języku 
polskim. W oddzielnych wyda
niach i w wielu® et-tysięcznych 
nakładach wyszły dziesiątki 
prac Stalina. Literatura nauko
wa i literatura piękna, mówiące 
o Stalinie, są dziś przedmiotem 
serdecznego zainteresowania 
najszerszych mas ludzi w Pol
sce. Dorobek tych dni i tygodni 
w trwały sposób wzbogaci na
sza świadomość i naszą wiedzę.

Nie ma człowieka praey w 
Polsce, który by nie odczuwał 
dziś głębokiej i serdecznej po
trzeby dania jak najsilniejsze
go i jak najbardziej trwałego 
wyrazu uczuciom ożywiającym 
nasz naród w przededniu rocz
nicy urodzin Józefa Stalina. 
Pragnąc, by Ogólnokrajowy Ko 
mitet Obchodu 70 Rocznicy Uro 
dżin Józefa Stalina uczynił za
dość życzeniom narodu polskie
go, wnoszę aby Komitet posta 
nowił, co następuje:

1. Wzniesiony będzie w War
szawie pomnik przyjaźni
p o i:.sto - radzieckiej, który
r,lanie na skrzyżowaniu 
Osi Saskiej i  Nowej Mar
szałkowskiej — u wylotu 
Ogrodu Saskiego. Kamień 
węgielny pod pomnik przy
jaźni polsko-radzieckiej zo
stanie pałóżony dnia 21 
»rudnia 1949 r. o godz. 

» 13-rj.
2. Wyslar.r zostanie do sto

licy ZSRR — Moskwy po
ciąg z (’ "parci narodu pol
skiego ule. Józefa Stclma. 
Pociąg powiezie lokomoty
wa — dar robotników pol
skich.

3. Dla złożenia darów Wiel
kiemu Stalinowi wysłana 
zostanie delegacja, repre
zentująca różne grupy spo
łeczeństwa polskiego.

Wpłynęły wnioski z przodu
jących obiektów przemysło
wych i zakładów pracy: kopal
ni „Sosnowiec“  w Sosnowcu 
huty „Łabędy“  w pcw. by
tomskim, zakładów przemysłu

metalowego „H. Cegielski“  w 
Poznaniu oraz Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnia
nego N r 1 w Łodzi — o na
zwanie ich imieniem Józefa 
Stalina. W związku z tym pro
ponowana jest czwarta uchwa
ła Komitetu, aby:

4. Następujące przodujące o- 
biekty przemysłowe i za
kłady pracy zostały na
zwane imieniem Józefa 
Stalina:
a) kopalnia „Sosnowiec“  w 

Sosnowcu będzie się od
tąd nazywać „Kopalnia 
im. Józefa Stalina“ ,

b) huta „Łabędy“  w po w. 
bytomskim będzie się 
odtąd nazywać „Huta 
im. Józefa Stalina“ ,

c) zakłady przemysłu me
talowego ,.H. Cegielski“  
w Poznaniu będą się 
odtąd nazywać ..Zakła
dy Przemyślu Metalowe 
go im. Józefa Stalina“ .

d) Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełniane
go N r 1 w Łodzi bada 
się odtąd nazywać „Pąf 
stwowe Zakłady Prze
mysłu Bawełnianego im
Józefa S:aims

5. W domu przy ul. Lubo
mirskiego 49 w Krakowie, 
w którym mieszkał i  pra
cował w Jatach 1912—1913 
Włodzimierz Lenin i  w 
którym pod kierownictwem 
Lenina i Stalina odbył" 
się w dniach 10—14 stycz
nia 1913 r. narada Komi
tetu Centralnego , Socjsl - 
Demokratycznej Partii Ro
botniczej Rosji (bolszewi
ków). wmurowana zostanie 
w dniu 21 grudnia tablica 
pamiątkowa,

6. Dnia 20 grudnia 1949 r.
odbędzie sig w Warszawie 
uroczysta posiedzenia O- 
gć! -((¡krajowego Kami *et” 
uczczenia 79 rocznicy uro
dzin Józefa Stalina, po
święcane uczczeniu tej rów
nicy.

Przyjęcie tych uchwal będzie 
godnym ukoronowaniem tych 
form uczczenia 70 rocznicy u- 
rodzin Józefa Stalina, które 
zrodziły się w sercach i umy
słach ludzi pracy w Polsce.

Zgłoszone przez ton. wice
marszałka Zambrowskiego 
wnioski zostały jednomyślnie 
przez Komitet przyjęta.

Dla uczczenia 70-lccia urodzin Towarzysza Stalina

Robotnicy fabryk łódzkich 
organizują W arty Stalinowskie

Górnicy kop. „K leofas“  wykonują zobowiązania — Masowy udział 
młodzieży w sztafecie gwiaździstej ZMP

DOKOŃCZENIE
żony wypiera się zarzucanymi , , .
mu czynów, twierdząc, iż funk-! PZpW im. Waryńskiego, PZ- W 
cje jeg-o były rzekomo tylko | w Zgierzu i  wielu innych ẑa- 
czysto reprezentatywne. f kładach zorganizowali podoone

Biegli stwierdzili, iż Boepp- kursJ’
le jest odpowiedzialny za anty
polskie szykany, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej i kul
turalno-oświatowej.

Otwarcie Wystawy 
Pod arków 

dla Józefa Stalina

s m . »

towi są pod przewodem Związ
ku Radzieckiego, pod przewo
dem Stalina bronić wolności 
przeciwko wszelkim próbom 
narzucania Europie kolonial
nego amerykańskiego panowa
nia.

Stalin jest przywódcą spól 
noty wszystkich tych, którzy 
kochają przyszłość, a więc 
tych, którzy gotowi są nie 
szczędzić sił, energii, aby iśt 
drogą budownictwa i zbudowa
nia socjalizmu.

Za parę dni pociąg ciągniony 
przez polska lokomotywę — 
dar Polski dla Stalina — za
wiezie te podarki, które są wy 
razem głębokich uczuć, a za
razem głębokiego rozumu po
litycznego i głębokiego instyn
ktu klasowego, który ożywia 
masy pracujące Polski. Temu 
pociągowi i tej lokomotywie bę 
dzie towarzyszyć z głębi serca 
płynący okrzyk całego naszego 
narodu: „Wódz miądzynarodo 
wago obozu pokoju, postępu i 
socjalizmu — Wielki Stalin, 
niech żyje!“ .

Końcowe słowa przemowie - 
nia podchwytują wszyscy ze
brani, manifestując swoje nczu 
cia dla Wodza mas pracujących 
Świata.

Uroczystego aktu otwarcia 
wystawy dokonuje Prezydent 
Rzeczypospolitej tow. Bolesław 
Bierut.

Załoga PM T w  K ielcach 
w yproduku je  dodatkowo 

25 m iln . papierosów
Ti inicjatywy 19-Ietnjei Marii 

Matrackiej, członkini ZMP, naj 
lepszej pakowaczki w fabryce 
Państwowego Monopolu Tyto
niowego w Kielcach, podjęło u- 
ehwałę zorganizowania Wart 
Stalinowskich. Z podsumowa
nia podjętych zobowiązań wy
nika, że, do 21 grudnia br. za
łoga da 25 milionów papiero
sów ponad plan.

Górnicy kopaln i „K leo fas“  
w ykonu ją  i  przekraczają 

zobowiązania
O wykonaniu zobowiązań 

podjętych dla uczczenia rocz 
nicy urodzin Józefa Stalina 
meldują górnicy kopalni „Kleo- 
fas“ .

Brygada zespołowa ICęrola 
Glagji wykonała zamiast pla
nowanych 140 proc. normy — 
141 proc., brygada Fryderyka 
Grosa — zamiast 135 proc. 
normy — 139 proc., brygada 
Jerzego Halka przekroczyła 
swoje zobowiązania o 8 proc., 
zaś brygada Sikory zamiast 
140 proc., wykonała 141,2 proc. 
normy.

Również przodownicy pracy 
tej kopalni przekroczyli swoje 
plany wydobycia węgla. Ręba
cze przodowi Józef Zogala i 
Robert Roseman zamiast 170 
proc. normy osiągnęli 230 
proc., przodownicy pracy Bu
dziński, Rzezik, Barn, Łaby, 
Pulujski i Mazur znacznie prze 
kroczyli swoje normy.

Załoga kopalni „Kleofas“ 
postanowiła uczcić 7Q rocznicę 
urodzin Józefa Stalina wyko
naniem planu 3-letniego w dniu 
21 grudnia.

Młodzież Warszawy będzie 
w yda jn ie j uczyć się 

i  pracować
W atmosferze uczuć szczere

go przywiązania dla Nauczy
ciela mas pracujących, Wiel
kiego Przyjaciel.. Narodu Pol
skiego — Józefa Stalina, mło
dzież warszawskich zakładów 
pracy, szkół, młodzież ZMP, 
SF, ZHP na dzielnicowych wie
cach i zebraniach, jakie odbyły 
się w stolicy dnia 13 bm., ucz
ciła Wielką Rocznicą zobowią
zując się do dalszej wydajniej
szej nauki i pracy dla dobra 
narodu polskiego.

Walkę o podniesienie pozio
mu nauki, poziomu produkcji i 
walkę z marnotrawstwem cza
su i materiału wypowiadają w 
swych zobowiązaniach koła 
młodzieżowe Starówki.

Zebrana na wiecu młodzież 
Żoliborza, Bielan i  Marymontu 
czcząc 70 rocznicę urodzin Józe
fa  Stalina przyrzeka poznać 
gruntownie życiorys najwięk
szego przyjaciela młodzieży i 
stać na straży tych ideałów, o 
które on walczył i dla których 
żyje.

W powziętych na zakończe
nie zebrań rezolucjach mło
dzież stolicy Polski Ludowej 
zapewnia:

„Wzorem młodzieży radziec
kiej, wzorem Kcmsomołu, pra
gniemy jak najprędzej wciąg
nąć naszych rówieśników do 
aktywnej pracy społecznej, wy 
chować ich na gorących patrio 
tow, na nieugiętych bojowni
ków o wolność i sprawiedli
wość, na rzetelnych budowni
czych socjalizmu“ .

W  ciężkiej pracy 
nad odbudową portu  

pomogli nam radzieccy 
towarzysze

W dalszym ciągu napływają 
dziesiątki listów i depesz do 
Wielkiego Jubilata.

Robotn Jy, technicy, inżynie
rowie portu szczecińskiego, 
przesyłając Józefowi Stalinowi

najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia podkreślają w swoim 
liście:

„Dzięki Tobie wróciliśmy na 
piastowskie ziemie. Po wyzwo
leniu kraju zastaliśmy port 
nasz w gruzach. W ciężkiej 
pracy nad jego odbudową po
mogli nam nasi radzieccy to
warzysze. Oni pomogli nam o- 
czyścić wody portów z wraków 
i min.

Donosząc w swoim liście z 
dumą o poważnych osiągnię
ciach oraz o podjętych zobo
wiązaniach pracownicy portu 
szczecińskiego kończą lis t sło
wami: „Pozwól, Drogi Towa
rzyszu Stalinie, że z okazji 70 
lecia Twoich urodzin złożymy 
Ci w imieniu naszym, naszych 
żon i dzieci najserdeczniejsze 
życzenia, żyj nam długie lata 
i prowadź do nowych zwy
cięstw“ .

Będziemy w ytrw a le  
urzeczywistniać socjalizm 

na wsi
Także i chłopi polscy mani

festują swe gorące uczucia dla 
przywódcy światowego frontu 
walki o pokój i postęp — Ge
neralissimusa Józefa Stalina.

Między innymi chłopi ze spół 
dzielni produkcyjnej im. Ma
kówki w Kodep.cu, woj. lubel
skie przesłali list, w którym 
czytamy m. in.:

„Nasza wieś posiada piękne 
tradycje rewolucyjne. Tu w Ko 
deńcu w ckresie międzywojen
nym pracowała komórka rewo
lucyjna Komunistycznej Partii 
Polski.“

„Przed wojną wieś nasza, 
podzielona była na wiele drob
nych gospodarstw, tkw iła w 
ciemnocie i zacofaniu, gdyż 
rząd kapitalistów i obszarni
ków nie dopuszczał do rozwo
ju oświaty, kultury i dobroby
tu na naszej wsi“ .

„Musimy naprawić wszyst
kie zaniedbania,, które pozosta
wił nam w spadku kapitalizm. 
Przykład zdumiewających o- 
siągnięć chłopów radzieckich

stanowi dla nas naukę i zachę
tę.“

„Obchodząc radośnie 7.0 rccz 
nicę Twoich urodzin, przyrze
kamy Ci, Towarzyszu Stalinie, 
że będziemy wytrwale urzeczy
wistniać socjalizm na wsi w 
sposób, który Ty nam wskaza
łeś. Z obrane.i drogi nie potra
f i na® zwieść wróg klasowy, 
który w przededniu swej osta
tecznej klęski zaostrza formy 
podstępnej walki. Nie potra
fią  także zachwiać- nami ma
chinacje imperialistycznych 
podżegaczy do wojny, którzy 
chcieliby przeszkodzić nam w 
pokojowym budowaniu lepszej, 
socjalistycznej przyszłości.“

L ist podpisali w imieniu i z 
upoważnienia członków spół
dzielni produkcyjnej: Wawry- 
szczuk Maciej, Kociuba Miko- 
łaj, Walczuk Jan, Iwanina 
Grzegorz, Stupak Jan, Nadol- 
nik Antoni, Taratyka Stefan, 
Bogdeniuk Anna. Zapasa Jó
zef, Tymejczuk Stefan.

Sztafety młodzieżowe 
ZM P —  gotowe do startu

W całym kraju trwają inten
sywne przygotowania do Gwiaź 
dzistei Sztafety, którą organi
zuje Związek Młodzieży Pol
skiej w oparciu V Polską Zjed
noczoną P a rtii Robotniczą dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina.

Z wszystkich krańców woj, 
poznańskiego sztafety rowe
rowe, motocyklowe, -względnie 
samochodowe poniosą pozdro
wienia i meldunki od spoleczeń 
stwa i młodzieży. Na zebra
niu w zarz. woj. ZMP wyty
czono plan 8 szlaków głównych 
tras, którymi będą przebiegać 
sztafety. Wyruszą one w dniu 
14 bm. i w tym samym dniu 
przybędą do Poznania. Dnia 15 
bm. sztafetą samochodowa wy
ruszy do Warszawy, by w sto
licy złożyć meldunki i pozdro
wienia od społeczeństwa i  mło
dzieży wielkopolskiej.

Z procesu Kostowa

Kłębowisko Jadowitych żmij
z litew skiego gniazda k o n trre w o lu c ji
(TELEFONEM Z SOFII OD SPECJALNEGO W YSŁAN N IKA „TRYBUNY LUDU“ )

W a.kcie oskarżehia przeciw
ko bandzie Kostowa Iwan Ge- 
wrenow znajduje się na siód
mym miejscu. Gewrenow jest 
inżynierem budowy maszyn, 
który studiował zagranicą i 
tam ożenił się z córką obszar
nika belgijskiego. Po powrocie 
w 1926 roku do Bułgarii zało
żył tu ta j największą fabrykę 
wyrobów gumowych. W 1944 
roku — po 9 września — wstą 
p ił do BPK i zajął wysokie 
stanowisko w ministerstwie 
przemysłu. Szybko nawiązał 
kontakt z innym przemysłow
cem bułgarskim, szpiegiem an
gielskim . Sławowem, któremu 
dostarczał materiały szpiegow
skie. Wszedł do spisku Kosto
wa dążąc do obalenia władzy 
ludowej w Bułgarii i do uczy
nienia ze swej ojczyzny kolo
nii faszysty Tito..

Aby mieć przed oczyma peł
ny obraz Gewręnowa i pełny 
obraz ludzi zasiadających na 
ławie oskarżonych w Sofii, trze 
ba jeszcze dodać kilka szcze
gółów do tej biografii.

Gewrenow jest nie tylko 
inżynierem budowy maszyn, 
ale także autorem antyradziec
kiej książki wydanej w Bułga
r ii  w 1234 r. Gewrenow jest 
autorem wielu artykułów pisa
nych jadem i żółcią, a skiero
wanych przeciwko ZSRR w o- 
bronie piątej kolon n.V troekł- 
stow.skisj, zdemaskowanej i roz 
gromionej w Związku Radziec
kim w 1933—1937 roku. Gs- 
wrenow nie ograniczał się do 
słownej walki przeciwko ZSRR. 
Podczas wojny fabryki Gewre- 
uowa dymiły dzień i noc dla za 
opatrzenia armii hitlerowskiej 
w gumę i kauczuk, a gdy par- 
via komunistyczna organizowa
ła tu sabotąż, Gewrenow pro
sił władze faszystowskie o po
moc w zwalczaniu antyhitlero
wskiej akcji robotników.

Gewrenow był od lat zatwar
działym trockistą — zdecydo
wanym wrogiem ZSRR.

Gdy prokurator podsumował 
wyniki procesu, mówił: „An- 
giosasi widzieli w Tito zatway- I 
dział ego trockistę, na którego 
nienawiść do ZSRR możną l i 
czyć. I nie zawiedli się".

Prokurator miął rację nie 
tylko w stosunku dp Tito. An
gin sasi nie zawiedli się na ca
łej trockistowsko - prowokator- 
skiej bandzie zaprawionej od

Roman Juryś
lat w antysowieckiej robocie, 
zażartej w nienawiści do par
t i i  komunistycznej i do socjaliz
mu. I  Anglosasi nie zawiedli 
się także na Kostowie. Ten 
zbrodniarz wysługujący się po
lic ji Geszewa, wywiadowi An
glii, Stanów Zjednoczonych, Ju
gosławii, ten spiskowiec czy
hający wraz z Tito na wolność 
narodu bułgarskiego i  na ży
cie jego wodza — pozostał do 
końca sługusem obcych wy
wiadów.

Kostow -— to bardzo nędzna 
kreatura. Nawet ostatnie ®we
słowo kierował on nie do sądu, 
lecz do swych szefów z wywia
du anglo-saskiego: „Patrzcie ■— 
jaki ja wasz“  —■ oto był sens 
jego zachowania się na proce
sie i jego ostatniego słowa.

Wyst arczy zapoznać się z cha 
rakterystyką, jaką dał Kosto
wowi Georgi Dymitrow w l i 
ście do Biura Politycznego BPI-C 
z 19 maja 1949 roku, aby u j 
rzeć ohydne oblicze tego zdraj
cy, nikczemnika i  tchórza.

Kostow to nie tylko nędzna 
kreatura titowsko - angło-sas- 
kiego wywiadu. Kostow to tak
że. zjawisko, to forma walki 
klasowej  ̂ międzynarodowych 
spiskowców wojennych, to og
niwo w łańcuchu trockistow
sko - macjonalisi/cznei „głębo
kiej lin ii Anglosasów“  — jak 
mówił prokurator .

Uzupełniłem biografię Gew- 
renowa po to, aby jaśniej uwi
docznić nici, łączące dzisiejszą 
titowszczyznę z piątą kolumną 
imperializmu w okresie między 
wojennym. Proces Rajka przy
służył się sprawie postępu m. 
in. dlatego, że ujawnił rodowód 
Tito, że zdarł partyzancką mas 
kę z tego agenta wywiadu an
gielskiego i amerykańskiego. 
Proces Rajka ujawnił nieznane 
dawniej dzieje okresu wojenne- i 
go, dzieje narodzin planu pod
ziemnego drugiego frontu w 
Europie wschodniej i  południo
wo - wschodniej, frontu skie
rowanego przeciwko ludom, co 
do których nie ulegało wątpli- ‘ 
wości, żs wyzwolone zostaną 
przez Armię Radziecką nie ty l
ko z niewoli narodowej, ale tak 
że społecznej. Wizja państw 
ludowych kroczących ku socja
lizmowi, państw, które nieu-

niknienie powstaną na terenach 
wyzwolonych przez Armię Ra
dziecką, ściągnęła w góry Ju
gosławii chmary najbardziej 
wytrawnych szpiegów i in try 
gantów politycznych. W ten 
sposób powstał tam wrzód fa
szyzmu titowskiego, który to
czy teraz Jugosławię i którym 
wywiad imperialistyczny usi
łował zarazić Węgry i  Bułga
rię.

Proces Kostowa sięgnął jesz
cze głębiej, chociaż, być może i  
ten proces nie ujawnił jeszcze 
wszystkich korzeni i wszyst
kich nici zdrady. W każdym 
razie proces Kostowa pozwolił 
dotrzeć do tego gniazda kontr
rewolucji, które w okresie przy 
gotowań wojennych przeciwko 
ZSRR było piątą kolufnną fa 
szyzmu niemieckiego, japoń
skiego, włoskiego, sanacyjne
go, francuskiego i innych, do 
gniazda trockistowsko - zino- 
wiewowsko - bucharinowskiego, 
rozgromionego w ZSRR w 
1937, gniazda w którym wyho
dował się Tito, Kostow, Stefa
nów, Naczew i inni oskarżeni
w tym procesie.★  **

Wtorkowy dzień rozprawy 
sofij.skiej, wypełniony przemó
wieniami obrońców i ostatnim 
słowem oskarżonych, ujawnił 
jak bezdenna jest przepaść po
między spiskowcami a wszyst
kim, co zdrowe w narodzie buł
garskim. żaden z oskarżonych 
nie mógł przytoczyć na swoje 
usprawiedliwienie chociażby 
jednego argumentu. Bo i z ja- 
kimże usprawiedliwieniem mo
gą przyjść do swego narodu 
ludzie, którzy ćheieli zniweczyć 
wszystko co temu narodowi 
jest najdroższe, którzy handlo
wać chcieli jego wolnością, je
go umiłowaną sprawą — spra
wą socjalizmu i pokoju — jego 
najserdeczniejszymi uczuciami 
przyjaźni do ZSRR. Co mogli 
tacy zbrodniarze powiedzieć na 
swoje usprawjedliwieme ?

Nic. I  niczego nie powie
dzieli. Niczego nie mogli po
wiedzieć. I żadnej nie mogą 
spodziewać się litości od naro
du, który rewoiueyjności uczył 
się u Dymitrowa, miłości oj
czyzny od ludzi radzieckich, a 
czujności rewolucyjnej na cięż
kich doświadczeniach własnych 
i cudzych.

Wzmożenie czujności politycznej
podstawowym w arunk iem  rozw oju  p a r t ii

Referat tow. Cogniot na plenum KC KP Francji
PARYŻ (PAP),' W  osiatja: 

Centralnego Komunistycznej I  
gsa Cogniot wygłosił referat j 
sklej klice morderców i szpieg:
Mówca wykazał, że w ciągu 

ubiegłych 18 miesięcy Tito i je
g-o banda otwarcie przeszli na 
stronę faszyzmu, całkowicie u- 
zależniająe się i podporządko
wując kołom imperialistycznym 
zagranicą. Cogniot przypom
niał, że proces zdrajcy węgier
skiego Rajka dostarczył niezbi 
tych dowodów, iż Tito, Kardel, 
Dżiłas, Rat? ko wic z i ich wspól
nicy są wytrawnymi szpiegami 
i agentami wywiadu angielskie 
go i amerykańskiego, a w nie
których wypadkach również 
wywiadu francuskiego. Titowcy 
pomagają podżegaczom wojen
nym w realizowaniu ich zbrod
niczych planów 'w Eurooie 
Środkowej i Południowo - Za
chodniej.

W alka z agentami T ito  
we F ranc ji

Z kolei Cogniot orpówił sytu
ację, wytworzoną w Jugosławii 
przez klikę Tito stwierdzając, 
że w Jugosławii całkowicie 
zlikwidowany został ustrój lu 
dowo - demokratyczny i że ca
ła gospodarka kraju przeszła 
bez reszty pod kontrolę mono
poli anglo - amerykańskich.

Stale wzrasta nędza mas pra
cujących w Jugosławii. Klika 
Tito - Rankowiczą wprowadziła 
w Jugosławii policyjny reżim 
typu faszystowskiego, który — 
jeśli chodzi o okrucieństwa — 
porównać można jedynie z ter
rorem faszystów hitlerowskich, 
oprawców Tsaldarisa w Grecji 
i Franco w Hiszpanii.

Cogniot omówił następnie 
walkę francuskiej Partii Komu
nistycznej przeciwko działalno
ści agentów Tito we Francji. 
Stwierdził on, że Biuro Poli
tyczne Partii zwróciło uwągę 
na fakt, iż w pewnych wypad
kach wykazuje się niedostatecz 
ną czujność wobec działalności 
zauszników Tito we Francji. 
Agenci i zausznicy Tito we 
Francji otrzymują bezpośrednią 
pomoc od policji Mocha.

Przechodząc do zagadnienia 
czujności rewolucyjnej Cogniot 
oświadczył: „Czujność politycz
na i ideologiczna jest obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek pod
stawowym warunkiem rozwoju 
działalności partii, wzrostu za
ufania dla naszej partii, wzmóc 
pienia dyscypliny i utrwalenia 
organizacji. Nie jest przypad
kiem, że wszystkie trzy rezolu
cje ostatniej Narady Biura In
formacyjnego Partii Komuni
stycznych kończą się wezwa

ni dniu obrad plenum Komitetu 
ertii Francji, członek KC Gccr- 
i. t. „W ałka przeciwko titow- 
iw“ .

niem do wzmożenia czujności 
rewolucyjnej.

Końcową część referatu Ccg
niot poświęcił zagadnieniu in
ternacjonalizmu proletariackie 
go.

P ro le tariack i 
internacjonalizm  

—  wytyczną działania

_ „Ostatnie rezolucje Biura In 
formacyjnego — oświadczył 
Cogniot — winny stać się i sta 
ną się nowym bodźcSm dla roz
woju internacjonalizmu prole
tariackiego w szeregach naszej 
Partii i naszej klasy robotni
czej. Rezolucje ogłoszone zosta 
ły w chwili, gdy Zw. Radziecki 
całą potęgę swego wielkiego 
mocarstwa oddaje na służbę 
ludzkości, aby zapobiec trzeciej 
wojnie światowej, aby prowa
dzić śmiałą i wytrwałą walkę 
z _ podżegaczami wojennymi, 
których agentami są Tito i Ran 
kowicz. Pod przewodem Zw. Ra 
dzieckiego obóz pokoju potęż
nieje na całym święcie“ .

„Bardziej niż kiedykolwiek po 
winniśmy się kieroyyać w naszej 
działalności ideą proletariackie 
go_ internacjonalizmu. Proces 
Rajka oraz pierwsze dni proce
su Kostowa świadczą o rozmia 
rach międzynarodowego spisku, 
uknutego przez reakcję z. po
mocą faszystów jugosłowiań
skich przeciwko pokojowi, de
mokracji i socjalizmowi.

Komuniści i masy pracują
ce Francji, wszyscy demokraci 
— oświadczył w konkluzji Cog
niot —- z doświadczenia walki 
przeciwko klice Tito wyciągają 
wniosek o konieczności wzmo
żenia czujności politycznej, aby 
zerwać maskę ze wszystkich 
agentów imperialistycznych, 
wrogów socjalizmu, wrogów 
niepodległości narodów, wro
gów najżywotniejszych intere
sów mas pracujących.

Obchód 70-ej rocznicy urodzin 
Wielkiego Stalina inspiratora 
wszystkich sił obozu antyimpe- 
rialistycznego w walce o pokój, 
demokrację i socjalizm — bę
dzie sygnałem, aby podnieść na 
r.owy jeszcze wyższy poziom 
sprawę internacjonalizmu prole 
tąriackiego. Będzie to naszą od 
powiedzią siłom reakcji i ich 
titowskim agentom. Przeświad
czeni głęboko o konieczności 
poważnego zajęcia się zagad
nieniem dróg wiodących do so
cjalizmu, będziemy ofiarnie 
pracować, aby wszyscy obroń
cy dzrnokracji i postępu jeszcze 
bardziej zacieśniali więzy przy

jaźni ze Zw. Radzieckim — ba
stionem socjalizmu i niezwycię 
żoną ostoją wolności i pokoju“ ,

List emigrantów 
jugosłowiańskich

do KC KP
Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Jugosło
wiańscy emigranci polityczni w 
CSR wystosowali do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji pismo, w 
którym wyrażają swą wdzię
czność za udzielenie im brater
skiej pomocy i opieki.

Dzięki pomocy Zw. Radziec
kiego i Generalissimusa Stali
na oraz dzięki pomocy krajów 
demokracji ludowej — stwier
dza pismo — uda się ludowi 
jugosłowiańskiemu pod kierow
nictwem nowe.i, wiernej nauce 
marksizmu-leninizmu partii ko
munistycznej obalić faszystow
ską władzę Tito. {

Kongres zwolenników 
pokoju w Holandii
HAGA (PAP). W Amster

damie zakończyły się obrady 
Holenderskiego Kongresu Zwo
lenników Pokoju.

W pracach Kongresu brali 
udział, oprócz delegatów ho
lenderskich, również przedsta
wiciele Francji, Belgii i Cze
chosłowacji. Z okazji Kongre
su odbyły się w Hadze, Rotter
damie, Amsterdamie, Haarle- 
nie i innych większych mia
stach manifestacje pod hasłem 
wzmożonej walki przeciwko 
podżegaczom wojennym i nfc 
znak protestu przeciwko impe
rialistycznej wojnie w Indofc 
nezji.

Kongres uchwalił jednomyśl
nie odezwę do narodu holen
derskiego, która stwierdza m. 
in., że zmontowany przez im 
perialistów pakt atlantycki 
stanowi poważne zagrożenie 
¿Ja pokoju. Odezwa domaga 
się wycofania wszystkich wojsk 
holenderskich z Indonezji.

Sukces sirajku 
powszechnego 

w Atenach i Pireusie
BUKARESZT (PAP). Agen

cja Elefteri Fllaila donosi z 
Aten, że strajk generalny rt>- 
bctników i urzędników stolicy 
Grecji i Pireusu zakończył się 
po 48 godzinach.

Pracodawcy zmuszeni byU 
przyjąć zasadnicze żądania 
strajkujących.
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Wystawa podarków dla Generalissimusa Stalina■
TRYBUNA LUDU

Tłum y warszawiaków oglądały już w -pierwszym dniu wystawy podarki urodzinowe dla 
Generalissimusa Stalina zebrane w Muzeum Narodowym w Warszawie

F o to  A R

Sukcesy socjalistycznego budownictwa 
ku czci 70 rocznicy urodzin J. Stalina

Na całym świecie trwają przygotowania 
przed historyczną datą 21 grudnia

Ze wszystkich kontynentów napływają depesza, donoszące
0 przygotowaniach i uroczystościach organizowanych dla 
uczczenia historycznej daty 70 rocznicy urodzin to w, Stalina;
Narody Zw. Radzieckiego i  krajów demokracji ludowej 
szczególnie uroczyście obchodzić będą to wielkie święto.
Wspaniały rozwój współzawodnictwa pracy, podjęcie dodat
kowych zobowiązań produkcyjnych — oto co przygotowują 
w darze Stalinowi masy pracujące ZSRR i Polski, Albanii
1 Bułgarii, Rumunii, Węgier i Czechosłowacji.

Związek Radziecki
Ze wszystkich obwodów kra

ju  radzieckiego nadchodzą wia
domości . o wspaniałych sukce
sach robotników przemysłu, 
transportu i rolnictwa.

Górnicy zjednoczenia ,.Ro- 
stowugol“  w itają historyczny 
dzień olbrzymim zwycięstwem 
na froncie pracy. 25 kopalń wy 
konało przedterminowo roczny 
pian wydobycia węgla.

W stolicy Republiki Ukraiń
skiej liczba fabryk i zakładów 
pi'zemysłowycb, które przed ter 
minem wykonały roczny nlan 
produkcyjny, wzrosła do 250.

Robotnicy-staehanowcy wiel
kich zakładów hutniczych „E- 
lektrostal“ , którzy zaciągnęli 
„Wartę Stalinowską“  wytopili 
1.530 ton stali ponad plan na 
poczet 3.000 ton, przewidzia
nych w zobowiązaniu, podjętym 
ku czci dnia urodzin Stalina.

Poważne zobowiązania przy
ję li robotnicy i inżynierów: e 
przemysłu energetycznego.

Masowy udział we współza
wodnictwie ku czci dnia uro
dzin Józefa Stalina biorą koł
choźnicy radzieccy oraz pra
cownicy sowebozów.

Węgry
Dziesiątki zakładów przemy

słowych meldują o przedter
minowym wykonaniu planu 
3-letniego. Pracownicy przemy
słu tekstylnego, którzy przed
terminowo wykonali plan 3-let- 
Hi, zapewniają, że 70 rocznicę 
urodzin Wodza mas pracują
cych świata uczczą nowymi 
sukcesami produkcyjnymi.

W najbliższych dniach ukaże 
się Il-g i tom dzieł Stalina w 
języku węgierskim. Ukaże się

również książka pt. „Związek 
Radziecki w wielkiej wojnie w 
obronie ojczyzny“ .

Otwarta W Budapeszcie 
przed kilku cmiami wystawa 
„Życie Wielkiego Stalina“  cie
szy się niezwykłym powodze
niem.

Albania
Na ręce premiera rządu A l

bańskiej Republiki Ludowej 
generała Enver Hodży napły
wają liczne pisma, w których 
masy pracujące kraju meldują 
o wykonaniu zobowiązań pod
jętych dla uczczenia dnia uro
dzin Wielkiego Wodza obozu 
pokoju.

Bułgaria
Zespoły robotników przed

siębiorstw ministerstwa prze
mysłu Bułgarskiej Republiki 
Ludowej notują poważne osią
gnięcia we współzawodnictwie, 
podjętym dla uczczenia 70-le- 
cia urodzin Józefa . Stalina.

Wszystkie zakłady przemy
słowe Republiki wykonały po
myślnie roczny plan produk
cji. Zakłady maszyn rolniczych 
wykonały plan produkcji w 
102,4 proc., a zakłady budowy 
kotłów parowych wykonały 
plan w 106 proc.

Rumunia
W Bukareszcie, w salach 

Muzeum Narodowego, otwar
to wystawę darów przygotowa 
nych dla dostojnego Solenizan
ta przez masy pracujące Re
publiki Rumuńskiej,

Chińska Republika Ludowa
21 grudnia odbędzie się w

Szanghaju uroczyste otwarcie 
oddziału Towarzystwa Przy
jaźni Chińskc - Radzieckiej. W 
okresie od 21 do 27 grudnia de
monstrowane będą film y ra
dzieckie oraz odbędą się uroczy 
ste akademie.

D a r y  ze szczerego serca
Z Wystawy w Muzeum Narodowym

K. Dąbrowska i T. Sapocińskido obchodu 
towarzysza

Koreańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna

Dziennik „Mindżu Cz.oson“  
w artykule wstępnym pt. „ I-  
mię Generalissimusa Stalina 
związane jest z życiem i wal
ką narodów całego świata“  pi
sze, że imię Stalina wejdzie do 
historii narodu koreańskiego, 
jako imię wyzwoliciela spod 
jarzma imperialistów japoń
skich, jako imię, które prowa
dzi naród koreański do walki 
o jednolitą i niezależną Koreę.

Francja
Otwarta przed kilku  dniami 

w Paryżu wystawa podarków 
mas pracujących Francji dla 
Jozefa Stalina wywołała ol
brzymie zainteresowanie miesz 
kańców Paryża.

W związku z napływającymi 
z całego kraju dalszymi dara
mi dla Józefa Stalina, otwarto 
drugą, salę wystawową, która, 
jest już całkowicie zapełniona 
nowymi darami.

.Holandia
W  Amsterdamie, Hadze, Gro 

ningen i innych miastach ze
społy robotników przygotowu
ją dary dla Józefa Stalina. V,7 
Amsterdamie powołany został' 
specjalny komitet obchodu 70 
lecia urodzin Generalissimusa 
Stalina.

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

Zobowiązania dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Stalina 
przyjęło ponad 300 przedsię
biorstw państwowych w Bran
denburgii oraz robotnicy pry
watnych zakładów pracy.

W ślad za nimi zobowiązania 
ku czci zbliżającego się jubile
uszu zgłosiły setki fabryk w 
Turyngii.

Przygotowania 
70-leeia urodzin 
Stalina stały się potężną mani
festacją uczuć całego społe
czeństwa polskiego. Z ogrom
nym, spontanicznym entuzjaz
mem biorą w nich udział robot
nicy i  uczeni, chłopi pracują
cy i  ludzie sztuki, ucząca się 
młodzież i  pracująca inteligen
cja. Płyną setki listów, zakła
dy pracy wykonują podjęte do
datkowo zobowiązania produk
cyjne, robotnicy i  młodzież, 
chłopi i  pracownicy umysłowi 
z zapałem studiują życiorys to
warzysza Stalina, tworząc ma
sowo koła samokształceniowe, 
w świadomości tego, że życie 
towarzysza Stalina to wzór i 
drogowskaz dla każdego czło
wieka pracy. Robotnicy Łodzi 
rzucili inicjatywę „w art stali
nowskich“ , dni szczególnie ofiar 
nej, szczególnie wydajnej pra
cy.

Jedną z form wyrażenia 
uczuć i  myśli stały , się 
podarki, które z całej Polski, 
ze wszystkich je j zakątków na
płynęły do Warszawy. Wzru
szająca jest ich wymowa. Wy
mowa prostych ludzkich serc, 
przepełnionych gorącą miłością 
i wdzięcznością dla Tego, któ
remu Polska zawdzięcza wol
ność, niepodległość, możność bu 
dowania socjalizmu.

„Stalin jest przywódcą spól- 
noty tych, do których należy 
przyszłość i którzy kochają 
przyszłość“  — powiedział w 
swym przemówieniu tow. wice
premier H ilary Minc na o- 
twarciu wystawy podarków dla 
towarzysza Stalina. Wiedzą o 
tym dobrze przodownicy pra
cy, robotnicy, chłopi, młodzież 
— wszyscy, którzy przybyli 
we wtorek do Muzeum Naro
dowego w Warszawie, by obej
rzeć, co posyła Wielkiemu Wo
dzowi światowego proletariatu

społeczeństwo polskie z okazji 
70-lecia Jego urodzin.

★
Podarków jest bardzo dużo. 

Najprzeróżniejsze. Misterne, 
prześlicznie wykonane modele 
fabryk, kopalń i  hut, przepięk
ne kryształy, meble, tkaniny i 
artystyczne rzeźby — praw
dziwe dzieła sztuki. Obok tego 
niewprawną ręką pisane dzie
cinne listy, zdobione kolorowy
mi kwiatami laurki — takie, 
jakie w wieku la t kilku daje 
się tylko najbliższym... obok 
tego portrety malowane przez 
samouków, wzruszające w swej 
prostocie.

I  w dzieła sztuki i  w nie- 
bardzo wprawną ręką wykona
ne przedmioty pamiątkowe wło 
żono najcenniejszą rzecz — 
serce.

Robotnicy, chłopi, dzieci i 
młodzież szkolna, cały polski 
świat pracy, pragnie w dniu 
urodzin towarzysza Stalina o- 
kazać Mu swą wielką wdzięcz
ność i  miłość.

*
„Kochany Towarzyszu 

Stalinie! — pisze Regina Ma
zur, chłopka ze wsi Osiek pow. 
Oława. — Życzę Wam długie
go zdrowia i  pomyślności. Oj
ciec mój był drwalem u arcy- 
księcia Habsburga, pana ży
wieckiego, Pracował on ciężko 
na utrzymanie mamy i pię
ciorga dzieci. Ojca zabiło... 
Matka została z nami w nę
dzy i nie otrzymała żadnej za
pomogi. Najstarszy mój brat 
miał wtedy 10 lat, najmłodsze 
dziecko sześć tygodni. Nie mie
liśmy co jeść, ani w co się u- 
brać. Jak miałam 7 lat, po
szłam na służbę. Mama w dzień 
pracowała u ludzi, a w nocy 
w domu. Takich jak mama i 
my, było tysiące, Jak wyszłam

za mąż, mąż pracował w ko
palni, a niedługo potem zo
stał zredukowany. Tak ciężko 
harowałam, aż do kiedy Armia 
Czerwona nas oswobodziła. Po
jechaliśmy od razu na Ziemie 
Odzyskane, gdzie dostaliśmy 
9-hektarowe gospodarstwo. Wie 
dzie się nam teraz dobrze. I  
takich, jak my, co przedtem 
byli w nędzy, a teraz jest im 
dobrze, są tysiące. Zawdzię
czamy to właśnie Wam, To
warzyszu Stalinie. Życzę Wam, 
drogi Towarzyszu Stalinie, że
by Towarzysz pracował szczę
śliwie i  był nadal Ojcem 
wszystkich biednych ludzi na 
świecie“ .

*
Pod szkłem stoją drobne gi

psowe figurki. Bohaterski Oleg 
Koszewoj i  dzielna Luba — 
patrioci Komsomolcy. Tak so
bie 13-letni uczeń szkoły pod
stawowej ze Szczebrzeszyna, 
Kołłątaj, wyobraża postacie 
z książki Fadiejewa „Młoda 
Gwardia“ . Książka ta wstrzą
snęła jego dzieciństwem i sta
nowiła jeszcze jeden stopień 
poznania Ojczyzny Wielkiego 
Stalina, który tę komsomolską 
młodzież wychował. Kołłątaj 
włożył w swój urodzinowy po
darek wiele pomysłowości i 
artyzmu. 1 wiele uwielbienia 
dla Stalina.

*
Nie ma chyba zakładu 

pracy w Polsce, który by 
nie zechciał uczcić tego wiel
kiego dnia. Dary mówią o 
ogromnym wkładzie pracy i 
uczucia. Załogi niektórych hut, 
kopalń i  fabryk wykonały 
z mosiądzu, żelaza, blachy czy 
mas plastycznych małe modele 
swych zakładów pracy.

Chcieli, by towarzysz Stalin 
zobaczył, choćby w miniaturze

Fragment wystawy podarków dla Generalissimusa Stalina w Muzeum Narodowym  
w Warszawie. Na zdjęciu podarki robotn ików  Wałbrzycha.

F o to  F i lm  P o ls k i

„Stara i młoda gwardia kroczą u Ü  ̂ • • •
JÓZEF STALIN: Do młodzieży. Warszawa, 

„Książka i Wiedza“, 1949, str. 48.
„Historia, śuńadczy, że naj

większe armie ginęły przez to
Wiadomo, że jednym z naj

większych skarbów ZSRR j^est 
jego wspaniała młodzież. W ia- 
domo również, że jedną z głów 
nych przesłanek, które pozwo
li ły  Partii Bolszewickiej zwy
cięsko pokonać wszystkie i 
Wszelkie trudności na drodze 
socjalistycznego budownictwa,
•— była słuszna polityka Partii 
W sprawach młodzieży. _

W jaki sposób Leninowski 
Komunistyczny Związek Mło
dzieży osiągnął ten imponują
cy roakwit swych sił? Jak Par
tia Bolszewików wytyczyła w 
swoim czasie drogi jego rozwo
ju?

Pytanie jest zrozumiałe, bo 
Zadania młodzieży w naszym 
kraju są olbrzymie, a doświad
czenie WKP(b) w tej dziedzi
nie, podobnie jak w innych, ma 
dla naszej Partii znaczenie pod
stawowe.

Wydany po polsku na 70-tą 
rocznicę urodzin towarzysza 
Stalina zbiór przemówień i l i - 1 
stów p. t. „Do młodzieży“ da
je odpowiedź na to pytanie.

Centralne miejsce w zbiorze 
zajmuje przemówienie J. S ta
lina na V I I I  Zjeździe Komso- 
ttiołu w 1928 r. Dzisiaj, po z gó 
rą dwudziestu latach, _ każde 
zdanie tego przemówienia 
tchnie życiem i prawdą, nie ty 1 
ko dla naszych młodych, ale 
dla każdego polskiego rewolu
cjonisty.

Znajdują w nim bowiem 
jasny wyraz podstawowe zasa
dy leninizmu, rozwiniętego i 
Wzbogaconego przez Stalina.

Wielki wódz proletariacki 
stawia tu przed Komsomołem 
trzy główne zadania.

Po pierwsze, wzmacniać go
towość bojową klasy robotni - 
czej.

że wbijały się w pychę, że zbyt 
mało liczyły się z siłą wrogów, 
że zapadały w śpiączkę, że tra
ciły gotowość bojową t w kry
tycznej chwili dawały się za
skoczyć znienacka".

I  dalej:
„Nieprawdą jest, że nie ma

my już wrogów klasowych, że 
są oni pobici i  zlikwidowani. 
Nie, towarzysze, nasi wrogowie 
klasowi istnieją. Nie tylko 
istnieją, lecz rosną, usiłują 
loystępować przeciwko władzy 
radzieckiej".

A więc jasne, że zadaniem 
starych i  młodych rewolucjoni
stów, nie chwilowym i przemi
jającym, ale stałym zadaniem, 
przez cały okres budownictwa, 
aż do chwili zwycięstwa osta
tecznego, — musi być walka z 
nastrojami samouspokojenia, 
rosnąca czujność, mobilizacja 
coraz to nowych rewolucyjnych 
sił przeciwko jawnym i ukry - 
tym siłom klasowego wroga.

Wielki nauczyciel i organiza
tor nie tylko wytycza zadanie. 
W głównych rysach nakreśla 
również sposób, jak to zadanie 
rozwiązać. Gdzie szukać erraz 
to nowych sił do walki z wro
giem ? — W masach ludu ro
boczego! Dlatego pilnym zada
niem Partii i Komsomołu, uczy 
Stalin, jest, po drugie

„bezlitosna walka z biuro
kratyzmem, organizowanie ma
sowej krytyk i od dołu, uwzględ 
nianie tej k rytyk i w praktycz
nych decyzjach dotyczących li- 
kuńdacji naszych braków".

Żeby zwyciężyć w walce, 
trzeba przebudować całą gospo 
ciarkę narodową.

„Aby budować, trzeba mieć 
wiedzę, trzeba posiąść naukę.

Aby zaś mieć wiedzę, trzeba 
się uczyć. Uczyć się wytrwale, 
cierpliwie... Uczyć się zacisną
wszy zęby..."

Dlatego, pilnym zadaniem 
Partii i  Komsomołu jest, po 
trzecie

„Masowy marsz młodzieży 
rewoluęyjnej po zdobycie wie
dzy".

Nasze I I I  Plenum Komitetu 
Centralnego kierowało się wieł 
ką prawdą tej nauki, w którą 
towarzysz Stalin uzbrajał sta
rych i młodych rewolucjonis - 
tów radzieckich przed dwudzie
stu la^y.

Wytyczne, które tow. Stalin 
dawał Komsomolcom na ich 
V I I I  Zjeździe, były ściśle i bez 
pośrednio związane z zadania
mi, jakie stały wówczas przed 
całą Partią Bolszewicką.

I  nic dziwnego. Bowiem Ko
munistyczny Związek Młodzie
ży był zawsze i jest po dziś 
dzień przede wszystkim bojo
wą rezerwą, młodym pomocni
kiem Partii Komunistycznej. 
Tam gdzie walczyli bolszewicy, 
tam zawsze u ich boku wier
nie stali Komsomolcy.

„Moc naszej rewolucji pole
ga na tym, że nie ma u nas 
■rozdźwięków między starym a 
nowym pokoleniem rewolucjo
nistów. Zwyciężamy dlatego, ze 
stara i młoda gwardia kroczą 
u nas razem, w jednolitym  
froncie, w jednym szeregu za
równo przeciwko ivrogom we
wnętrznym jak i  przeciwko ze
wnętrznym“ .

Stąd wniosek:
„U  gruntowanie kierownic

twa partii, to rzecz najgłów
niejsza i  najważniejsza iv ca
łej działalności Komsomołu. 
Komsomolec musi pamiętać, że 
bez tego kierownictwa Kom
somol nie może wykonać swo
jego podstawowego zadania —

wychowania młodzieży robotni
czo-chłopskiej w duchu dykta
tury proletariatu i  komuniz
mu".

Ale to, rzecz jasna, nie zna
czy, że zadania Komsomo
łu są te same, co zada
nia Partii. Na odwrót, to 
znaczy, że zadania Kom
somołu różnią się od za
dań Partii, podobnie jak spo
sób rozwiązywania tych zadań.

Komsomoł jest organizacją 
młodzieży, winien zaspokajać 
szczególne potrzeby młodego 
wieku. Jego zadania, uczy 
Stalin, to przede wszystkim 
wychowanie i  nauczanie mło 
dego pokolenia, praca nad jego 
politycznym, kulturalnym ’ i 
moralnym rozwojem,
„tworzenie nowych ludzi, no
wych budowniczych socjalizmu, 
nowego pokolenia chłopców i 
dziewcząt, zdolnych do zastą
pienia starej gwardii bolsze
wików".

Towarzysz Stalin na każdym 
kroku przypomina to podsta - 
wowe zadanie pracy wśród 
młodzieży.

Tymi stalinowskimi nauka
mi musimy zawsze się kiero
wać w naszej pracy. „Apel do 
Pierwszej Wszech związkowej 
Konferencji Młodzieży Akade
mickiej“ powinien być codzien
ną pomocą w pracy naszego 
aktywu ZAMP-owskiego i 
szkolnego.

Mówiąc o perspektywach i 
kierunku rozwoju komsomoł - 
skiej organizacji towarzysz 
Stalin powiada:

„Wzmocnienie trzonu prole
tariackiego jest najważniej- 
szym aktualnym zadaniem 
Komsomołu. Zrealizowanie te
go zadania jest gwarancją, że 
Komsomoł będzie kroczył po 
właściwej drodze. Ale Komso- 
moł nie jest organizacją sa
mej tylko młodzieży robotni

czej. Komsomoł jest organiza
cją młodzieży robotniczo-chłop
skiej. Dlatego obok umacniania 
trzonu proletariackiego należy 
rozwinąć działalność zmierza
jącą do przyciągania najlep
szych elementów młodzieży 
chłopskiej, do ugruntowania 
trwałego sojuszu między trzo
nem proletariackim a chłopską 
częścią Komsomołu. Bez tego 
niemożliwe jest kierownictwo 
trzonu proletariackiego w sto
sunku do młodzieży chłopskiej 
w Komsomole".

Gdzie indziej towarzysz 
Stalin szczegółowo wyjaśnia, 
jak wychować aktyw wiejski 
Komsomołu i  jak uczynić go 
przewodnikiem proletariackiej 
polityki („O aktywie komsomoł 
skim na wsi“ ).

W kilka lat później, w okre
sie wielkich przemian związa
nych z kolektywizacją, towa - 
rzysz Stalin podkreśla szczegól
ną rolę, jaką ma tu do odegra
nia młodzież.

„Jest ona wolna od starego 
brzemienia i  najłatw iej przy
swaja sobie nakazy leninow
skie. I  właśnie dlatego, że mło
dzież najłatw iej przyswaja so
bie nakazy leninowskie, właś
nie dlatego jest ona powołana 
do prowadzenia naprzód tych, 
którzy pozostają w tyle i  wa
hają się. Co prawda,, młodzieży 
brak wiedzy. Ale wiedza — to 
rzecz, którą można nabyć. Dziś 
je j nie masz, ju tro  będziesz 
miał. Dlatego zadanie polega 
na tym, żeby uczyć się i  je
szcze raz uczyć się leninizmu".

Wyjaśniając, co to znaczy 
wychowywać młodzież w du - 
chu leninizmu, towarzysz 
Stalin pisze:

„Internacjonalizm jest pod
stawową ideą przenikającą 
pracę Komsomołu. W tym tkwi 
jego siła. W tym tkwi jego 
moc. Trzeba, żeby Komsomoł 
stałe otciany był duchem inter
nacjonalizmu. Trzeba, żeby su
kcesy i  niepowodzenia w walce

te odbudowane ich praeą fa 
bryki, które bez pomocy ZSRR 
nie dźwignęłyby się tak szyb
ko z ruin.

*
Na sali wystawowej cicho 

dźwięczą Kremlowskie Kuran
ty. Wolno i  majestatycznie o- 
braca się duży, błękitny glo
bus, na którym zapalają się 
czerwone światełka. Światełka 
te wytyczają granice dwóch 
światów: świata socjalizmu, de 
mokracji i  pokoju oraz świata 
kapitalistycznej niewoli, bez
robocia i histerii wojennej. 
Z jednej strony granicy — 
Związek Radziecki i kraje de
mokracji ludowej, z drugiej — 
gnijący świat imperializmu. 
W jednym punkcie globusu 
światełko jest większe. Tam 
leży Moskwa — miasto, w któ
rym żyje, tworzy i pracuje 
W ielki Stalin. Dźwięk Krem- 
lowskich Kurantów rozlega 
się właśnie z tego punktu glo
busu.

Ten niesłychanie pomysłowy 
dar — to rezultat żmudnej pra 
cy uczniów Technikum Bytom
skiego. Opasujące kulę ziem
ską srebrne litery „Proletariu
sze wszystkich krajów, łączcie 
się!“  są dowodem, że młodzież 
bytomskiego Technikum, syno
wie robotników i chłopów — 
przepojona jest duchem prole
tariackiego internacjonalizmu. 

♦
Niewyszukany w formie, a 

głęboki w treści tryptyk. W 
środku towarzysz Stalin, oto
czony gromadą roześmianych 
dzieci, po bokach — robotnicy 
o promiennych twarzach.

Załoga przemysłu poligraficz 
negó w Łodzi wyraziła tym o- 
brazem wiarę, że gdy na całym 
świecie zapanuje idea marksiz
mu - leninizmu, — to wszystkie 
matki będą spokojne o swoje 
dzieci i ich radosną przyszłość, 
a wszyscy ludzie pracy będą ta
cy, jak ci, na tryptyku: zado
woleni i  radośni.

♦
Pomysłowy podarunek przesy 

ła załoga Państwowych Zakła
dów Przemysłu Lnianego w 
Gnaszynie, która w ozdobnym
albumie umieściła ostatni metr *
materiału, wykonanego w pla
nie 3-letnim.

Napis na tkaninie głosi: 
„Ten ostatni metr tkaniny, wy
konany w ramach planu trzy
letniego naszej fabryki, niechaj 
będzie symbolem oddania na

szej produkcji 1 naszych wysił* 
ków de dzieła walki o szczęści# 
ludzkości, budowane dzięki To* 
bie, umiłowany Wodzu k las j 
robotniczej' całego świata“ .

*
Niektóre pisane są po rosy j* 

sku. Niezbyt jeszcze wprawnie. 
To lis ty dzieci, które postanowi 
ły  dla uczczenia urodzin towa* 
rzysza Stalina nauczyć się ro* 
syjskiego.

Pisane niezdarnymi dziecięcy 
mi literami, są bardzo wzrusza 
jące. Każde z dzieci obiecuje to 
warzyszowi Stalinowi że, z my
ślą o Nim będzie się lepiej u- 
czyć i będzie starało się żyć 
tak, jak On nakazuje.

„Drogi Wodzu — pisze Ju
rek Soliński z Grudziądza — w 
dniu Twoich urodzin my — poi 
skie dzieci, przesyłamy Ci naj
serdeczniejsze życzenia. ży j 
długo i szczęśliwie dla dobra lu 
dzi! Dziękujemy Ci i  całej A r
mii Czerwonej za oswobodzenie 
naszej Ojczyzny. Znamy Cię z 
nauki historii, której postana
wiamy w dniu Twoich urodzia 
pilnie się uczyć“ .

L isty rektora Marchlewskiego 
i prof. U.J. Złotowskiego leżą 
w gablotce obok listu Anny 
Glapiaz. Uczeni polscy dziękują 
towarzyszowi Stalinowi za to, 
co zrobił dla nauki, Anna Gla
piaz, członkini spółdzielni pro
dukcyjnej im. 1 Maja w Barchli 
nie pow. Kościan — za możność 
spokojnej pracy, zapewniającej 
je j wciąż wzrastający dobrobyt. 

*
Mały, żółty domek w stylu 

zakopiańskim. To model histo
rycznego domu w Poroninie, w 
którym żył i tworzył przez pe
wien czas Włodzimierz Iljicz Le 
nin. Ofiarodawcy wiążą niero
zerwalnie imię Stalina z imie
niem Lenina. Cały swój pie
tyzm, całe swoje uwielbienie 
dla tych dwóch geniuszów re
wolucji, ich idei i  pracy wyra
żają artyści pracowni robót 
ręcznych w Zakopanem — w 
wyborze takiego właśnie daru.

♦
Nad stołami i  gablotami s  

darami pochylają się głowy 
zwiedzających wystawę.

Tłumy ludzi przesuwają się 
z sali do sali. Wszyscy oni chcą 
jak gdyby dołączyć do tych da
rów, które specjalnym polskim 
pociągiem zostaną przewieziona 
do Moskwy, jak najgorętsze* 
płynące z głębi serca życzenia 
dla wielkiego przyjaciela PoK» 
ski, Wodza światowego prcie* 
tariatu, towarzysza Stalina.

Julian Tuwim

O Stalinie

proletariatu naszego kra ju  wią 
zaly się w świadomości Kom
somolców z sukcesami i  niepo
wodzeniami międzynarodowego 
ruchu rewolucyjnego".

Nie ulega wątpliwości, że 
również i te słowa towarzysza 
Stalina mają wyjątkowe zna
czenie dla pracy wśród naszej 
młodzieży, dla je j uodpornię - 
nia przeciwko jadowi nacjona
lizmu.

Wydany u nas po raz pierw
szy zbiór przemówień J. Stali
na „Do młodzieży“ stanowi nie 
zwykle cenną zdobycz naszej 
marksistowsko - leninowskiej li 
teratury. Nie ulega wątpliwo
ści, że ta książka stanie 3ię po 
ważnym codziennym pomocni
kiem naszego partyjnego ak - 
tywu, odpowiedzialnego za pra 
cę wśród młodzieży. Ze szczegół 
ną radością powita ten zbiór 
cała organizacja Związku Mło
dzieży Polskiej.

Towarzysz Stalin jest wiel - 
kim budowniczym tego pań
stwa, które przyniosło nasze - 
mu narodowi wolność i możli
wości urządzenia życia po no
wemu.

Postępowa młodzież polska 
nauczyła się gorąco kochać 
Stalina nie tylko za to.

My młodzi Polacy, widzimy 
w wielkim wodzu rewolucji 
niezrównanego naszego nau - 
czyciela. Będzie dla nas zaw
sze wzorem genialna przeni - 
kliwość tego człowieka, który 
sięga wzrokiem daleko w przy
szłość, a każdym swym słowem 
uczy prawdy, prostoty i skrom 
ności. Uczymy się u niego, i 
nikt inny nie mógłby nauczyć 
nas tego lepiej — niezmąconej 
energii bojownika, dla którego 
walka nigdy nie kończy się w 
połowie d^ogi. Uczymy s,ę u 
niego wytrwałości, hartu i od
wagi w walce o święta spra
wę wyzwolenia wszystkich u- 
ciskanych.

WŁADYSŁAW MATWIN

Rozejrzyjm y się po w iel
kim  czasie, w. jak im  żyjemy, 
a przekonamy się, że darem
nie byśmy szukali drugiego 
człowieka, k tó ry  by na swych 
barkach i  w swym sercu dźwi 
gał ty le  h is to rii, tyle walki, 
tyle ludzkości i  człowieczeń
stwa. R oze jrzyjm y się nie 
ty lko  po naszym czasie ale i  
po m inionym. K iedy  i  komu
— w dziejach sprawdzalnych
— przypadło takie uniwersał 
ne przewodnictwo tak ie j uni 
wersalnej idei?

M arksizm  — to było z iar
no posiane w glebę h is to rii. 
Leninizm wyhodował — w 
ja k ie j burzy! w jak ich  w i
chrach! -— pierwsze pędy i 
pąki. S talin  — mądry, spokoj 
ny i  nieugięty, więc zwycię
ski, sprawni rozkw it i  owoco
wanie. I  odtąd — wciąż nowe 
ziarna tych owoców będą już  
zawsze zapładniać ziemię. 
Wydaje m i się, że geniusz 
Stalina, to m. in. cudowna u- 
miejętność do prowadzenia i 
utrzym ywania rewolucji w 
procesie ciąg łej organicznej 
żywotności. Stalin  — to su
ma tych elementów, które re 
wolucjonizują całą naszą epo 
kę, nosicielkę przyszłości.

To, że im perialistyczny ka 
pitalizm  skazany jes t na nie
uchronną zagładę; to, że już 
ty lko  kró tk ie  lata pozostały 
mu do zdychania i  obłąkane
go w ierzgania; to, że 99 proc. 
ludzkości wyzwoli się naress 
cie spod panowania 1 proc. 
krwiożerczych chciwców i dra 
pieżników  — ta wiekopomna 
zasługa zapisana będzie na 
karcie dziejów, k tó re j nagłó
wek brzm i: „ J  ózef Stalin,

wódz i  nauczyciel narodóuy 
Związku Radzieckiego, wódź! 
i  p rzyjacie l wszystkich cier
piących i  uciemiężonych ludzi 
na ziem i". Bo ten genia lny  
człowiek nie ty lko  walczył ó. 
zwycięstwo najw iększej i  na}, 
głębszej w h is to r ii rew olucji 
socjalistycznej, ale ją  U* 
T R W A L IŁ  —  i  szczytowe wgf 
darzenie wieku X X  na b a rt ' 
kach swoich przenosi w  p rzy*! 
szłość. f|

Epoka nasza jes t epokę  
Jego im ienia. Bo nazw iska; 
S TA LIN  jes t symbolem i  
skrótem, wyrażającym  diñe, 
potężne wygrane, które o lo t 
soch te j epoki zdecydowały^ 
zwycięskiej Rewolucji Pa&t 
dziernikowéj i  zw ycięskie j 
w ojny z faszystowskim i ludo
bójcami. Tylko genialny rea li 
zator i  koordynator te j p ieria  
szej mógł wygrać tę drugą , 
Bohaterska A rm ia  Radziecka 
dlatego mogła w  m aju ro ku  
19'/ó rzucać pod stopy swego 
Generalissimusa plugawą 
sztandary ze swastyką, że od 
roku  1917 powiewają ną  
Krem lu czerwone sztandary  
z sierpem i miotem. One to*  
te płomienie rew olucji, sprat 
w iły , że narody radzieckieł 
sta ły  się olbrzym ią potęgą —» 
nie ty lko  fizyczną, lecz przet 
de wszystkim  m oralną; a uli 
h is to rii znaczy to : p a tr io ty  cg 
ną. j

Rewolucja — pam ięta jm y  
— nie jest czymś tanim , có 
,,wybucha" i  żyje potem siłą  
tego wybuchu. Rewolucja —* 
to coś, co trzeba mądrze i  
systematycznie wychowywać.- 
W ielki wychowawca w ie lk ie j 
rew olucji — oto Stalin.
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Na zlecenie Anglosasów i  Tito banda Kostowa realizowała plan 
„agresji wewnętrznej”  przeciwko Bułgarskiej Republice Ludowej

Przemówienie prokuratora na procesie w Sofii
SOFIA (PAP). W  dalszym ciągu rozprawy przeciwko 

Kostowowi i  jego wspólnikom Sąd Najwyższy Bułgarskiej 
Republiki Ludowej zakończy! przesłuchanie świadków i wy
słuchał następnie sprawozdań komisji rzeczoznawców, Z  kolei 
zabrał głos prokurator naczelny, który w pierwszej części 
swego przemówienia zanalizował imperialistyczny plan „agre
sji wewnętrznej“  przeciwko Bułgarii i innym krajom demokra
cji ludowej oraz zbrodniczą, antynarodową działalność oskar
żonych, jako agentów wywiadu T iia i Anglosasów.

Świadek Kosta Zafirow ze
znawał na temat przestępczej 
działalności oskarżonego I l j i  
Bojalcalijewa.

Świadek podał, że po 9 wrze
śnia 1944 roku Bojałcalijew 
rozwinął ożywioną działalność 
w macedońskim towarzystwie 
kulturalno - oświatowym w 
Sofii. Jako przewodniczący te
go towarzystwa prowadził on 
konsekwentnie politykę k lik i Ti 
to i agitował na rzecz przyłą
czenia Kraju Piryńskiego do 
Jugosławii. Bojałcalijew przy 
każdejjekazji szkalował Bułgar 
iką  Partię Komunistyczną.

Po ogłoszeniu rezolucji Biu
ra Informacyjnego Partii Ko
munistycznych o sytuacji w 
KPJ, Bojałcalijew — jak ze- 
rnaje świadek prowadził akcję 
propagandową na rzecz k lik i 
Tito.

Świadek Nikoła Uzunow 
scharakteryzował oskarżonego 
Bojalcalijewa jako człowieka z 
gruntu zdemoralizowanego, ży
jącego ponad stan.

Świadek K iry l Naczew okre
ś lił Bojalcalijewa jako łapow
nika, któremu osobiście za róż
ne „usługi“  dał około 50 tys. le
wów.

Świadek Christo Kalaidżijew, 
wybitny działacz emigracji ma
cedońskiej w Bułgarii oświad
czył, że agenci Tito zmierzali

do przyłączenia Kra ju Piryń- 
skiego, a następnie całej Buł
garii do Jugosławii.

W tym kierunku rozwijali 
szczególną aktywność Lazar 
Koliszewski, Bane Andrejew, 
generał Wukmanowicz, gen. 
Apostolski. Agenci Tito usiło
wali stworzyć z emigrantów 
macedońskich w Bułgarii swą 
piątą kolumnę.

Świadek Kalaidżijew opo
wiedział szczegółowo o wizyr 
cie delegacji macedońskiego ko
mitetu narodowego w paździer
niku 1945 roku w Skoplje, z 
okazji święta narodowego Ma
cedonii. Delegacja przyjęta zo
stała przez Tito, a następnie 
przez Włachowa.

Mocodawcy Tito — imperia
liści anglo - amerykańscy — 
oświadczył Kalaidżijew — 
działali nie tylko za pośrednic
twem Tito, ale i  bezpośrednio. 
Zachęcali oni monarcho - fa 
szystów greckich, by posyłali 
swych agentów do Bułgarii. A- 
genci ci spekulowali na idei 
„niepodległej Macedonii“  i za
chęcali równocześnie titowców 
do aneksji Kraju Piryńskiego i 
Bułgarii.

Świadek opowiedział również 
o szpiegowskiej i dywersyjnej 
działalności oskarżonego' Iwa
nowskiego wśród emigrantów 
macedońskich w Bułgarii. Iwa

nowski — oświadczył świadek 
— był bezpośrednim agentem 
Tito i  Koliszewskiego w Buł
garii.

Z kolei Sąd przystąpił do 
przesłuchiwania świadków obro 
ny.

Jako pierwszego przesłucha
no Stojana Tonkowa. Z zeznań 
jego wynika, że były minister 
skarbu Iwan Stefanów unikał 
kolegialnego rozpatrywania 
ważniejszych zagadnień finan
sowych i  stale rozstrzygał je 
sam.

Świadek prof. Kiranow okre
ślił Iwana Stefanowa, jako do
świadczonego statystyka.

Świadek Mile Milenow, urzęd 
nik ministerstwa skarbu o- 
świadczył, że „zasługą“  Stefa
nowa było postawienie na po

rządku dziennym sprawy utwo
rzenia jednolitej kontroli f i 
nansowej. W praktyce jednak 
kontrola ta dotychczas nie zo
stała w całej pełni urzeczy
wistniona. Wprowadzono ją je
dynie formalnie.

Następnie Sąd odczytał zło
żone na piśmie w czasie śledz
twa zeznania świadków Mircza- 
nowa i Trendafiłowa.

Z zeznań świadka Mirczano- 
wa wynika, że oskarżony Tu- 
tew usiłował działalnością swą 
wywołać komplikacje w sto^ 
sunkach wzajemnych między 
Bułgarią a krajami demokra
cji ludowej.

Mirczanow zeznał również, 
że Iwan Tutew utworzył w de
partamencie handlu zagranicz
nego antypartyjną grupę.

Banda Kostoiva spowodowała 
miliardowe szkody w bułgarskiej 

gospodarce narodoivej

4.600 robotników-wfókniarzy 
na kierowniczych stanowiskach
W polskim przemyśle włó

kienniczym ponad 4.600 byłych 
robotników zajmuje obecnie kie 
rownicze stanowiska. Około 100 
osób, w tym wiele kobiet, peł
ni odpowiedzialne funkcje dy
rektorskie. 767 awansowało na 
stanowiska kierowników dzia
łów, oddziałów produkcyjnych 
i referatów administracyjnych. 
Największa liczba robotników, 
w tym b. poważny odsetek ko
biet, zajęła kierownicze stano
wiska techniczne.

Awansowani robotnicy wy
wiązują się z powierzonych im 
zadań b. dobrze. Państwowe Za
kłady Przemysłu Bawełniane
go Nr 3 w Łodzi, zatrudniające 
około 10 tys. robotników, w 
których dyrektorem naczelnym 
jest były robotnik Radzikow
ski, przodują zarówno w ilości

jak i jakości produkowanych 
towarów.

W PZPB Nr 8 w Łodzi na 
stanowisku dyrektora naczel
nego pracuje b. robotnik Le- 
gosz, który dzięki sprężyście 
przeprowadzonej organizacji 
pracy zdołał wyprowadzić pod
legły sobie zakład z poważnych 
trudności produkcyjnych i or
ganizacyjnych.

Typowym przykładem ener
gii i oddania się pracy, jak i 
pogłębianiu swej wiedzy zawo
dowej i  ogólnej, jest Alojzy 
Jóźwiak, który w ciągu ostat
nich trzech łat, ód prostego ro
botnika przeszedł na stanowi
sko dyrektora naczelnego naj
większych polskich zakładów 
włókienniczych, zatrudnia jących 
ok. 15 tys. osób — PZPB Nr 1 
w Łodzi.

ZSCh organizuje wycieczki 
chłopów do miast i fabryk

Powiatowe, gminne i  gro
madzkie zarządy ZSCh przygo 
towują się do organizacji ma
sowych wycieczek ludności 
wiejskiej do większych miast i 
wzorowych ośrodków rolnych.

W najbliższym więc czasie 
ludność wsi zapozna się z prze
mysłem miast, ich rozbudową 
i  odbudową. Chłopi poznają 
również pracę robotników, ich 
osiągnięcia we współzawodnic
twie i racjonalizatorstwie. Wy
cieczki do miast przyczynią się 
niewątpliwie do dalszego po

głębienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego. A

Wycieczki do wzorowych go
spodarstw rolnych i spółdziel
ni produkcyjnych mają na ce
lu zapoznanie chłopów z Zasa
dami i  wynikami zespołowej 
pracy i  z postępami mechani
zacji rolnictwa.

W organizacji wycieczek 
Związkowi Samopomocy Chłop 
skiej pomagać będzie Pań
stwowe Biuro Podróży „O r
bis".

Z kolei Sąd wysłuchał spra
wozdań 6 komisji rzeczoznaw
ców.

Przewodniczący pierwszej ko
misji, składającej się z czoło
wych pracowników minister
stwa elektryfikacji i specjali
stów w dziedzinie urządzeń hy
dro - energetycznych, inżynier 
Angel Petyrczew oświadczył co 
następuje: w latach 1945 — 
1948 w wyniku szkodliwych in
strukcji Trajczo Kostowa i Ma- 
nola Sakelarowa gospodarka 
narodowa Bułgarii poniosła 
straty w łącznej wysokości 
4.384 milionów lewów.

Druga komisja, złożona z 
rzeczoznawców w dziedzinie 
produkcji wyrobów gumowych 
stwierdziła, że sabotażowa dzia 
łalność Gewrenowa w związku 
przemysłowców spowodowała 
w gospodarce narodowej Buł
garii szkody w wysokości 3.500 
milionów lewów.

Trzecia komisja rzeczoznaw
ców w sprawozdaniu swym pod 
kreśliła, że oskarżony Gewre- 
now, jako dyrektor państwowe
go zjednoczenia przemysłu gu
mowego wyrządził gospodarce 
narodowej szkody w wysokości 
11.904 milionów lewów. Po
nadto Gewrenow zamroził 182 
miliony lewów przeznaczone na 
zakup surowca oraz. 295 miln. 
lewów przeznaczonych na in
westycje.

Czwarta komisja, złożona z 
rzeczoznawców finansowych w 
sprawozdaniu swym podkreśli
ła sabotażową działalność o- 
skarżonego Stefanowa w cha
rakterze ministra skarbu. Ze
zwalając w okresie wymiany 
pieniędzy na wyrównywanie 
bieżących podatków i zaległo
ści podatkowych starymi bank
notami i  bonami, Stefanów na
raził państwo na szkody w wy
sokości co najmniej 600 m ilio
nów lewów.

Piąta komisja rzeczoznaw
ców poinformowała Sąd o 
szkodnictwie Nikoły Naczewa 
w czaęie jego pracy na stano
wisku wiceprzewodniczącego 
państwowej komisji do spraw 
finansowych i gospodarczych.

Oskarżony Naczew —- stwier
dziła komisja — udzielał 
sprzecznych instrukcji w dzie
dzinie ustalania cen. Omijając 
Naczelną Dyrekcję Cen, Na
czew polecił wiceministrowi 
handlu wewnętrznego Gowe- 
darskiemu, by sam ustalał ce
ny na niektóre towary. Swymi 
szkodliwymi dyspozycjami Na
czew uniemożliwił wykonanie 
planu przez przedsiębiorstwa 
przemysłu konserwowego, któ
ry  w rezultacie w roku 1948 
plan swój wypełnił jedynie w 
35 proc.

Szósta komisja rzeczoznaw
ców w sprawozdaniu swym po
twierdziła sabotażową działal
ność Conju Conczewa w okre
sie, gdy był on dyrektorem 
Banku Narodowego. Conczew 
wprowadził do obiegu takie 
weksle bankowe, które były 
niezrozumiałe nie tylko dla 
chłopów i mieszkańców miast, 
lecz nawet dla urzędników ban
ku. Operacje tymi wekslami 
wymagały zatrudnienia 514 
urzędników. Wydatki na utrzy
manie tego aparatu tylko w r. 
1948 przekroczyły 150 milionów 
lewów.

Dodatkowa — siódma komi
sja — zbadała, jakie informa
cje oskarżony Conczew, jako 
dyrektor Banku Narodowego 
przekazał wywiadowi angiel
skiemu. Za zgodą przewodni
czącego Sądu komisja nie ogło
siła swego sprawozdania z u- 
wagi na to, że materiały, po
twierdzające szpiegowską dzia
łalność Conczewa, stanowią ta
jemnicę państwową.

/

powana pr?ez wojska anglo - 
amerykańskie i  w rzeczywisto
ści straciła swą niepodległość 
narodową.

Wojska anglo - amerykańskie 
przygotowywały się do okupa
cji Jugosławii, jak również Buł 
garii i  innych krajów Europy 
południowo - wschodniej i środ
kowej. Plany ich jednak dozna
ły  fiaska, dzięki wspaniałym 
zwycięstwom bohaterskich
wojsk radzieckich, które wy
zwoliły te kraje spod okupacji 
hitlerowskiej i w ten sposób 
dały narodom tych krajów mo
żliwość utworzenia u siebie 
prawdziwie demokratycznego 
ustroju i wkroczenia na drogę 
przebudowy socjalistycznej.

Z taką sytuacją na Bałka
nach i w basenie dunajskim, tj. 
uniezależnieniem się krajów'de
mokracji ludowej, imperialiści 
nie mogli się w żaden sposób 
pogodzić. Polityczna i ekono
miczna niepodległość krajów 
demokracji ludowej była solą 
w oku imperialistów. Pragnęli
by oni widzieć te kraje w ta

kiej sytuacji, w jakiej znajdu
je się obecnie monarcho - fa 
szystowska Grecja, tj. chcieli
by przekształcić kraje te w 
swoje kolonie, zlikwidować nie
podległość narodową tych kra
jów.

Imperialiści nie mogą pogo
dzić się z tym, że po drugiej 
wojnie światowej wyrwało się 
z ich drapieżnych szponów wie
le krajów, zawdzięczających 
swe wyzwolenie spod jarzma o- 
kupantów hitlerowskich i fa 
szyzmu — wielkiej A rp ii Ra
dzieckiej, A rm ii Wyzwoliciel- 
ce.

Nie mogą oni spokojnie przy
glądać się również temu, że 
kraje te dzięki bezinteresownej 
pomocy ZSRR szybko kroczą 
ku socjalizmowi. Imperialiści 
czynią wszystko co możliwe, aby 
przeszkodzić narodowi bułgar
skiemu oraz innym narodom 
krajów demokracji ludowej w 
ich pokojowym i pomyślnym 
rozwoju na drodze demokracji 
i socjalizmu.

Polityka ,agresji wewnętrznej
Tu właśnie jest' źródło dy

wersyjnej i  spiskowej polity
ki anglo - amerykańskich im
perialistów w stosunku do Buł 
garii i innych krajów demo
kracji ludowej. Rozpoczyna 
się polityka tzw. „ukrytej a- 
gresji“  oraz „agresji we
wnętrznej“ .

Dla tej swojej „agresji we
wnętrznej “ usiłowali szpiedzy 
anglo - amerykańscy zwerbo
wać rozmaite elementy ze śro
dowiska działających we
wnątrz tych krajów ugrupo
wań faszystowskich i  reakcyj
nych — wrogów ustroju ludo
wo - demokratycznego. Po
wszechnie znane są zbrodnicze 
usiłowania spiskowców, zmie
rzające do dokonania ohyd
nych przewrotów, w celu re
stauracji starych reżimów re
akcyjnych, monarcho - faszy
stowskich — w krajach demo
kracji ludowej.

Takie były usiłowania zbrod 
niczych band Maniu i Michąla- 
ke — w Run^unii, Ference Na- 
gy i wspólników —- na Węg
rzech, Mikołajczyka — w Pol
sce, spisku wojskowo - faszy
stowskiego w lutym 1948 r. — 
w Czechosłowacji. Takie były 
spiski w naszym kraju, przed- 
iębrane przez rozmaite woj- 
kowo - faszystowskie organi

zacje, jak np. „Car Krum“ ,

Mowa prokuratora

„oficer neutralny“  itd. Takie 
były zbrodnicze usiłowania spi 
skowców — znanych szpiegów 
anglo - amerykańskich: Geme- 
to, Nikoły Petkowa, Kosty Luł- 
czewa i innych.

Wszystkie te spiski, zarów
no w naszym kraju, jak i w 
innych krajach demokracji lu
dowej organizowane były pod 
kierownictwem i przy pomocy 
wywiadu anglo - amerykań
skiego.

Dysponujenry wielką ilością 
faktów, wymownie świadczą
cych o tym, że liczne nici spi
skowej i antypaństwowej dzia
łalności w krajach demokracji 
ludowej prowadzą wprost do 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nyćh: USA, Anglii i Jugosła
wii W tych krajach.

W toku niniejszego procesu 
przytoczono również niemało 
podobnych faktów. W związ
ku z tym należy podkreślić, że 
stan liczebny personelu posel
stwa amerykańskieg'0 i angiel
skiego w Bułgarii również o- 
becnie jest nader wielki i  by
najmniej nie odpowiada , nie
znacznemu zasięgowi pracy 
urzędowej, którą prowadzą w 
naszym kraju to poselstwa. 
Nasza opinia publiczna słusz
nie pyta, co właściwie robi tak 
liczny personel w wyżej wy
mienionych poselstwach.

Titowcy mieli przeniknąć do 
szeregów Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej.

Dogodnym w tym względzie 
sojusznikiem był dla nich 
Trajczo Kostow i jego wspól
nicy. Okoliczność, że właśnie 
wywiad angielski dał oficerowi 
policji politycznej cara Bory
sa, Nikole Geszewowi, radę, 
aby zwerbował Trajczo Kosto
wa, jako współpracownika po
lic ji faszystowskiej, dowodzi, 
że Trajczo Ko-tow od dawna 
już cieszył się zaufaniem wy
wiadu angielskiego.

Wkrótce po 9 września 1944 
roku. Trajczo Kostow spotyka 
się z , pułkownikiem wywiadu 
angielskiego Bailey‘em. Już 
po pierwszym spotkaniu Trąj- 
czo Kostow bez wahania przyj
muje zlecenie wywiadu angiel
skiego.

Pomiędzy Trajczo Kostowem 
i jego wspólnikami —- a ludź
mi wywiadu amerykańskiego 
i angielskiego — zawsze is t
niała „rozczulająca“  jedność 
poglądów. Trajczo Kostow i 
jego wspólnicy gorliwie wyko
nywali dyrektywy wywiadu 
angielskiego i amerykańskie
go.

Celem spełnienia powierzo
nego im określonego zadania — 
Trajczo Kostow i jego wspól
nicy utworzyli nielegalną or
ganizację spiskową wraz z po
szczególnymi oddziałami. Wszy 
scy oskarżeni rozpoczynają 
pracę w charakterze agentów 
Tito, czyli, innymi słowy, a- 
gentów wywiadu angielskiego 
i amerykańskiego — na szko
dę niepodległości , narodowej 
naszego kraju.

Zaczynają'oni działać, ma
jąc na celu oderwanie Bułga

r ii od ZSRR, mimo że wszyscy 
oni dobrze pojmują i  doskona
le wiedzą, że zwycięstwo na
rodu bułgarskiego 9 września 
1944 r. było możliwe jedynie 
dzięki decydującej pomocy A r
m ii Radzieckiej, mimo że utwo
rzenie i umocnienie naszego lu
dowo - demokratycznego pań
stwa dokonane zostało dzięki 
olbrzymiej, hojnej i bezintere
sownej pomocy, której ZSRR u- 
dzieiił nam i udziela, mimo, że 
poziom ekonomiczny, kultural
ny i polityczny w naszym kra
ju podniósł się dzięki więzom 
współpracy i przyjaźni Z 
ZSRR; mimo, że zachowanie 
niepodległości i suwerenności 
państwowej okazało się możli
we i  było możliwe jedynie 
dzięki pomocy, udzielanej nam 
przez Związek Radziecki.

Dziś każdy patriota, każdy 
uczciwy obywatel bułgarski 
wie, że rękojmią naszej niepo
dległości narodowej, naszej su
werenności państwowej, poko
jowego naszego rozwoju kultu
ralnego i  gospodarczego jest 
pr-zyjaźń i współpraca naszego 
kraju ze Związkiem Radziec
kim. ZSRR — to rękojmia ro
zwoju po drodze postępu i  so
cjalizmu nie tylko dla naszego 
kraju, lecz również dla wszyst
kich państw ludowo - demokra
tycznych. ZSRR — to nadzieja 
wyzwolenia t\szystkich ujarz
mionych i  uciskanych krajów 
świata.

Oskarżeni doskonale zdają 
sobie z tego sprawę i mimo to 
pragną oderwać nasz kraj od 
ZSRR, utworzyć wrogi blok 
przeciwko narodom Związku 
Radzieckiego.

(Dalszy ciąg przemówienia 
prokuratora podamy w nume
rze jutrzejszym).

Piękna inicjatywa wychowawczyń 
krakowskich przedszkoli

Zdradziecka szajka Tito—główną 
bazą spisku imperialistów

Spółdzielnie gminne osiągają 
coraz lepsze wyniki 

we współzawodnictwie
Główny Komitet Współza

wodnictwa Pracy przy Cen
tra li Rolniczej Spółdzielni- pod 
sumował wyniki współzawod
nictwa w niektórych dziedzi
nach pracy spółdzielni gmin
nych.

Na czoło wysunęła się spół
dzielnia gminna w Żelechowie, 
wykonując plan skupu ziem
niaków w 252 proc., skupu 
zboża — 223 proc. oraz w pra
cach ośrodka maszynowego, 
który wykonał plan omłotów 
w 150 proc. W październiku i 
listopadzie br. do spółdzielni 
zwerbowano 4C0 nowych człon 
ków, oraz zorganizowano w 
gminie 24 nowe grupy plan
tatorów i hodowców.

Współzawodnictwo między 
spółdzielniami gminnymi w o- 
statnim okresie rozwija się 
szczególnie żywo. Udział w 
nim bierze ok. 33 proc. ogółu 
pracowników, zatrudnionych 
w spółdzielniach. T/spółzawod

nictwo to zainicjowało kilka 
spółdzielni.

Pracownicy spółdzielczego 
punktu skupu zboża w .Drobi
nie, pow. Płock, rozpoczęli 
współzawodnictwo w skupie 
zboża, w którym uczestniczy 
obecnie 2.100 spółdzielczych 
punktów skupu w całym kra
ju.

Współzawodnictwo w kon
traktacji i skupie trzody 
chlewnej zainicjowała gminna 
spółdzielnia w Kupiskach w 
woj. warszawskim. Przystąpi
ły  do niego wszystkie spół
dzielnie gminne w wojewódz
twach: białostockim, warszaw
skim i olsztyńskim oraz więk
szość spółdzielni w pozosta
łych województwach.

Współzawodnictwo w skupie 
ziemniaków, w którym brało 
udział 60 proc. spółdzielni 
gminnych, rozpoczęła spół
dzielnia w Mońkach, w woj. 
białostockim.

Po zamknięciu przewodu są
dowego otrzymał głos proku
rator naczelny Władimir Dim- 
czew, który stwierdził:

Przewód sądowy w sprawie 
Trajczo Kostowa i jego wspól
ników 'wykazał z całą oczywi
stością, że mamy do czynienia 
ze spiskiem, którego celem 
było obalenie, w drodze prze
mocy, prawnie ustanowionego 
w naszym kraju ustroju pań
stwowego, zniszczenie naszej 
niepodległości narodowej i su
werenności państwowej.

Mamy do czynienia ze spi
skiem, którego celem było ta r
gnięcie się na terytorialną in
tegralność naszej republiki — 
Bułgarii — przez oderwanie 
części je j terytorium i przeka 
zanie je j innemu państwu.'Ce
lem tego spisku była również 
fizyczna likwidacja premiera 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
— wodza i nauczyciela naszego 
narodu — Towarzysza Georgi 
Dymitrowa.

Ustalono, iż kierownikami i 
inspiratorami spisku byli szpie
dzy anglo - amerykańscy oraz 
że spiskowcy liczyli na inter
wencję wojskową titowskiej Ju
gosławii.

Spisek ten jest jednym z og
niw wrogiej polityki anglo - a- 
mery pańskich imperialistów

przeciwko demokratycznemu u- 
strojowi naszego kraju oraz 
przeciwko jego niepodległości 
narodowej i suwerenności pań
stwowej.

Co więcej — z międzynaro
dowego punktu widzenia ten 
spisek przeciwko Bułgarii sta
nowi część zbrodniczego planu 
imperialistów anglo - amery
kańskich, skierowanego prze
ciwko istnieniu państw demo
kracji ludowej w Europie po
łudniowo - wschodniej.

Jako główne narzędzie dla 
realizacji tego sprzysiężenia, 
anglo - amerykańscy imperiali
ści wykorzystują zdrajcę Tito i 
jego bandę szpiegowską.

Ta agresywna polityka an
glo - amerykańskich imperiali
stów w stosunku do Europy po 
łudniowo-wschodniej zapocząt
kowana została już w okresie 
drugiej wojny światowej. Plan 
Churchilla, aby otworzyć dru
gi front nie na zachodzie, lecz 
r.a Bałkanach — miał na celu 
okupację krajów bałkańskich 
pod pretekstem wypędzenia o- 
kupantów hitlerowskich. Jed
nak plan ten — jak wiadomo — 
nie został zrealizowany, lub 
raczej został później zrealizo
wany tylko częściowo i tylko w 
stosunku do Grecji, która po 
dzień dzisiejszy jest nadal oku-

Gdy usiłowania wywiadu a- 
merykańskiego oraz angielskie
go, zmierzające do zorganizo
wania i  poszczucia sił reakcji 
i faszyzmu przeciwko Lud«vej 
Republice 'Bułgarii zawiodły z 
kretesem — wywiady te za
częły pokładać swe nadzieje w 
grupie spiskowców z Trajczo 
Kostowem na czele, która daw
no już wykonywała zadania 
szpiegowskie.

W swych planach spisko
wych przeciwko naszemu kra
jowi imperialiści amerykańscy 
wykorzystują w charakterze 
swego głównego oręża zdra
dziecką i  szpiegowską szajkę 
Tito.

Z materiałów procesu niniej
szego widzimy, że zarówno 
Kardel i Dżilas, jak Tito i Ran- 
kowicz stale domagali się od 
Trajczo Kostowa, od ośrodka 
kierowniczego grupy spisko
wej — szybkich i  zdecydowa
nych działań.

Ażeby uzmysłowić sobie z 
całą jasnością rolę bandy Tito 
w spisku przeciwko naszemu 
krajowi —• należy przede 
wszystkim wyjaśnić jej sto
sunki z anglo - amerykańskimi 
imperialistami. Stosunki te, 
Jak wiadomo, zostały dokład
nie wyjaśnione na procesie 
Rajka i  Brankowa w Budapesz 
cie. Już w czasie wojny szaj

ka Tito orientowała się na An
glo - Amerykanów.

Przy pomocy oszustwa ban
da Tito zagarnęła kierownic
two nad Partią Komunistycz
ną, a następnie wzięła w swe 
ręce również władzę państwo
wą w Jugosławii.

W ten sposób niepodległość 
narodów Jugosławii i państwa 
jugosłowiańskiego zaprzedana 
została przez titowców anglo- 
amerykańskim imperialistom.

Robotę wśród titowców roz
począł w pierwszym rzędzie 
wywiad angielski, który miał 
w tym względzie największe 
doświadczenie. Wkrótce podą
żył za nim i  dogonił go wy
wiad St. Zjednoczonych.

Wywiad angielski słusznie 
widział w osobie Tito zajadłe
go trockistę, do którego wy
wiad ten miał pełne zaufanie.

Wywiad angielski był prze
konany, że Tito wraz z trocki
stami Rankowiczem, Dżilasem 
oraz Kardelem i innymi będzie 
realizował imperialistyczną po 
litykę agresywną Anglii i USA 
zarówno w Jugosławii, jak i 
w innych krajach bałkańskich
i naddunajskich.

Tito i jego banda nie zawie
dli tych nadziei i  podjęli się 
ohydnej roli agentów imperia
listów angielskich i  amerykań
skich.

W okresie fe rii świątecznych 
przedszkola przerywały corocz
nie pracę, podobnie jak szkoły 
podstawowe i średnie. Dwuty
godniowa przerwa w funkcjo
nowaniu przedszkoli stwarzała 
duże trudności matkom pracu
jącym, których dzieci pozba
wione były w tym czasie o- 
pieki.

Wychowawczynie przedszkoli 
Krakowa i okręgu krakowskie
go, rozumiejąc znaczenie funk
cjonowania przedszkoli w cza
sie fe rii świątecznych, powzię
ły następującą uchwałę:

„My, wychowawczynie przed 
szkoli, zebrane na konferencji

dnia 11 grudnia 1949 r., wzoru
jąc się na przykładzie polskiej
klasy robotniczej, która wyko
nała na 2 miesiące przed ter
minem 3-letni Plan Odbudów? 
Gospodarczej, chcąc ułatwić 
naszym robotnicom i robotni
kom pracę, zobowiązujemy si? 
prowadzić normalnie przed
szkola, nie przerywając prac? 
na okres fe rii świątecznych.

Wzywamy jednocześnie kole
żanki wychowawczynie innych 
okręgów do przyłączenia się 
do naszej inicjatywy“ .

Podobną uchwałę powzięli 
w tym samym dniu wychować 
czynie przedszkoli z terenu Po
znania i  okręgu poznańskiego

Trzydniowa narada 
w sprawie sportu szkolnego

7itowska agentura w Bułgarii
Ale zbrodniczy plan anglo - 

amerykańskich imperialistów 
nie ograniczał się wyłącznie 
do Jugosławii. Titoweom po
lecono prowadzić robotę dy
wersyjną również w innych 
krajach demokracji ludowej,

dążyć do stworzenia w tych 
krajach swej agentury.

W tym celu titowcy rozwi
nęli ożywioną działalność w 
Bułgarii. Zadanie ich zostało 
ściśle określone przez szpie
gów anglo • amerykańskich.

W Ministerstwie Oświaty od 
bywa się trzydniowa konferen
cja naczelników wydziałów 
„Służba Polsce“  i  wizytato - 
rów wychowania fizycznego z 
całego kraju. Tematem obrad 
są zagadnienia wychowania f i 
zycznego i sportu w szkołach.

Obrady zagaił tow. wicemini
ster H. Jabłoński, który omó
wił rolę naucycieli w. f. i ich 
zadania w realizacji uchwały 
Biura Politycznego KC PZFR. 
Następnie naczelnik Jackiewi- 
czowa w referacie: „Wychowa
nie nowego człowieka“ , pod - 
kreśliła wielkie znaczenie kul
tury fizycznej w ogólnym wy
chowaniu młodzieży. Radca 
GUKF, Gutowski omówił ideo
logiczne i polityczne ustawienie 
kultury fizycznej i  sportu w 
szkole.

Referat „O zadaniach kultu
ry fizyczriej i sportu w szkole 
i wytyczne planu na r. 1950“ , 
wygłosiła nacz. Kutznerowa. 
Mówczyni wskazała, że drogą 
do upowszechnienia w. f. jest 
organizacja uchwał B. P. 
KC PZPR, w pierwszym 
rzędzie przez udział w im 
prezach masowych i  pró - 
bach na Odznakę Sprawności
Fizycznej.
młodzieży

Omawiając udział 
szkolnej w sporcie

wyczynowym, mówczyni oświat 
czyła, że kluby sportowe obej
mą opiekę nad kołami szkolny
mi, umożliwiając uczniom ko
rzystanie z urządzeń klubów, 
instruktorów itd. Uczniowie 
szkół mogą stać się członkami 
klubu, jednak tylko za zgoda 
szkoły, która regulować będzio 
ilość startów i wyjazdów, wkra 
czając jednocześnie w momen
cie, gdy uprawianie sportu 
wpływałoby ujemnie na postę
py w nauce. Omawiając szkole
nie kadr nacz. Kutznerowa po-* 
dała, że w r. 1950 zorganizo
wanych zostanie 21 kursów 
dla nauczycieli w. f. w szko
łach podstawowych, opwńcz te
go odbędzie się 10 kursów spe
cjalnych w poszczególnych ga
łęziach sportu. Odbędą się róW 
nież kursy szkolenia wstępne
go dla młodzieży, na których 
przewiduie się przeszkoleni0 
5.800 osób.

Pod koniec prelegentka poru
szyła sprawę odmłodzenia kadr 
wychowawców fizycznych prze* 
wytypowanie spośród młodzie
ży licealnej kandydatów, kto - 
rzy po przeszkoleniu objęliby 
stanowiska nauczycieli w;_ 
oraz zagadnienia informacji 1 
propagandy na łamach czaso - 
pism fachowych i  prasy c0‘  
dziennej.

W kilku zdaniach
N a z e b ra n iu  Z a rz ą d u  O k rę g o w e 

go Z rzeszen ia  ,,B u d o  w la n i“  w  
G d a ń sku  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w i
c ie l i  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  z a w ie s z o 
no  za rząd  k lu b u  ,.L e c h ii“ , p o w o 
łu ją c  w  je g o  m ie jsce  5 -osobow y 
za rząd  k o m is a ry c z n y .

W zo re m  la t  u b ie g ły c h  W y d z ia ł 
G ie r  i  D y s c y p lin y  P Z P N  zakaza ł 
w  o k re s ie  od 15 g ru d n ia  do  15 lu 
tego  1950 r .  ro z g ry w a n ia  ja k ic h 
k o lw ie k  za w o d ó w  p iłk a rs k ic h .

R ozeg rane  w  D u b lin ie  m ię d z y  - 
m ia s to w e  s p o tk a n ie  te n isa  s ta lo 
w ego  R adom  — L u b l in  p rz y n io s ło

odnl-'zas łużono  z w y c ię s tw o  zawód 
k o m  lu b e ls k im  6:3.

Rada K u l t u r y  F iz y c z n e j i  
tu  p rz y  O R Z Z  w  B ydgoszczy  
g an iz o w a ła  k o n k u rs  na ścienne t B 
z e tk i s p o rto w e . Z w y c ię s tw o  w  
k u r  * le  o d n io s ło  k o ło  s p o rto w e  ® 
w  G ru d z ią d z u  p rz y  P ŻW S  w  
goszczy.

W  S zczec in ie  rozpoczę ła  się 
dow a  s ta d io n u  c e n tra ln e g o . ie„ 
p o czą tko w e  p race  p rz y  odw odu  
n iu  te re n u  p rzeznaczono  3 ud 
n y  z ł. D y re k to r  G łó w n e g o  U r ivV0- 
K u l t u r y  F iz y c z n e j to w . pos. * „ 
ty k a  p rz e p ro w a d z ił in s p e k c ję  r  
p oczę te j b u d o w y  s ta d io n u .
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Odsłonięcie pomnika 
wdzięczności

Armii Radzieckiej 
w Grabowicy

We wsi Grabownica, pow. 
brzozowskiego, odbyła się uro
czystość odsłonięcia pomnika 
Wdzięczności A rm ii Radziec
kiej, ufundowanego przez ro
botników naftowych.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz, Wojska 
Pol skiego, Tow. Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej, Zw. Zaw. Naf
towców orf»: liczne rzesze 
miejscowej ludności.

Konkurs
„Filmu Poiskiego” 

na pomnik 
scenariusza

P. P. „F ilm  Polski“  nieza
leżnie od ogłoszonego po Zje.ź- 
dzie w Wiśle konkursu zamk
niętego na nowelę — scena
riusz, ogłasza dfug-i konkurs, 
na pomysł do film u (nowelę) o 
Współczesnej tematyce polskiej. 
Konkurs jest dostępny dla 
Wszystkich.

Do udziału w konkursie za
prasza się przede wszystkim 
przedstawicieli świata pracy, 
którzy na podstawie własnego 
doświadczenia z pracy, zawodo 
Wej, społecznej, powinni wnieść 
Wiele cennego materiału do te
matyki naszych filmów o dzi
siejszej rzeczywistości polskiej.

Pomysł może być ujęty w do
wolnej form ie: wspomnienia, 
pamiętnika, noweli, szkicu, dra 
maturgicznego itd. Praca win
na być utworem oryginalnym, 
a nie przeróbką istniejącego 
dzieła literackiego lub teatral
nego.

Termin nadsyłania prac upły 
Wa z dniem 1 marca 1950 r. W 
Wyniku oceny prac konkurso
wych Jury przyzna cztery na
grody; I  — 200.000 zł; I I  — 
150.000 zł; I I I  — 100.000 zł; 
IV  — 50.000 zł.

Przedsiębiorstwo Państwowe 
»,Film Polski“  rezerwuje sobie 
prawo zakupu nie nagrodzo
nych prac.

Prace nadesłać należy ano
nimowo w zapieczętowanej ko
percie na adres: Warszawa, 
ni. Puławska 61, Dyrekcja Pro 
gramowa Naczelnej Dyrekcji 
I*. P. „F ilm  Polski“ . Koperta 
Winna być zaopatrzona w godło. 
"W drugiej załączonej kopercie 
o tym samym godle podać na
leży imię, nazwisko i adres au
tora.

W yniki konkursu ogłoszone 
*ostaną dnia 1 czerwca 1950 r.

Stoczniowcy
gdyńscy opiekują się 

młodzieżą
Załogę. stoczni gdyńskiej po

stanowiła objąć patronat nad 
młodzieżą Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Gdyni. Robotnicy 
stoczni gdyńskiej w ramach o- 
Pieki m. in. podjęli się ufundo
wania stypendiów dla niezamoż 
Pych uczniów.

Młodzież szkoły muzycznej 
W dowód wdzięczności będzie u- 
fządzała regularnie wieczory 
muzyczne dla pracowników 
stoczni.

Specjalny datownik 
pocztowy

W związku z Konferencją 
Konstytucyjną Międzynarodo
wego Zrzeszenia Związków Za
wodowych Pracowników Rol
nych i Leśnych, koresponden
cja, wychodząca z urzędów poez 
towych Warszawa 1, Warsza
wa 2 i kiosku pocztowego w 
budynku obrad konferencji, 
stemplowana będzie w dniach 
od 15 do 17 bm. włącznie spe
cjalnymi datownikami okolicz
nościowymi,

Remonty domów 
robotniczych 
w Bydgoszczy

Akcja remontowa obiektów 
ńiieszkalnych w Bydgoszczy, 
Prowadzona z Funduszu Gospo
darki Mieszkaniowej, przebiega 
Pomyślnie. Od czerwca br. do 
chwili obecnej wyremontowano 
4 tys. izb mieszkalnych w 133 
obiektach. W toku są prace w 
89 budynkach, naprawa których 
zostanie ukończona do końca 
br.

Remonty domów są wykony
wane przede wszystkim w dziel 
Picach robotniczych na Okoli i 
Szwederowie. Prace remontowe, 
objęte planem na rok przyszły 
rozncczęte zostaną w styczniu 
UjCO r.

Wystawa plakatów 
propagujących

pian ó-Ietni
W świetlicy PPB (Krakow

skie Przedmieście 1), otwarta 
Została pokonkursowa wystawa 
Plakatu, propagującego plan 
d-letni.

Ogółem na wystawie znala- 
%  się 73 prace czołowych 
Polskich gra fików  - pjakacis- 
tów, w te j liczbie 10 plakatów, 
Pogrodzonych przez ju ry .

Wystawa otwarta, będzie do 
bm. włącznie.

W alka z analfabetyzmem w stolicy
wkracza na właściwe tory

Trwający od 11 do 1S bm. „Tydzień W alki z Analfabe
tyzmem“ stanie się niewątpliwie poważnym krokiem naprzód 
w akcji początkowego nauczania na terenie Warszawy. 
W  Tygodniu tym przeprowadzona zostanie ścisła rejestracja 
analfabetów i półanalfabetów, która pozwoli na wypracowa
nie długofalowego planu walki z analfabetyzmem.

Stołeczny Kom itet do W a l
k i z Analfabetyzmem, w  k tó 
rym  skupiają się wszystkie 
nici akcji początkowego nau
czania, podszedł do sprawy re 
jestracji analfabetów i półanal
fabetów z w łaściwym  zrozu
mieniem i rozmachem. Analiza 
błędów popełnianych przy po
przednio przeprowadzanych 
rejestracjach, które nie dały 
realnych rezultatów, um ożli
w iła  opracowanie odpowied
niej metody •—• „zdekonspiro- 
w ania" wszystkich analfabe
tów  i półanalfabetów w  sto
licy.

Powiadomione w  odpowied
nim czasie Kom itety Blokowe

i osoby prowadzące meldunki 
przygotowały już listy analfa
betów każdego bloku. 14 gru
dnia akcja rejestracyjna wcho
dzi w nową fazę. Ponad 1.000 
odpowiednio przeszkolonych 
rejestratorów społecznych do
trze do wszystkich osób wy
mienionych na listach, przepro 
wadzi z nimi rozmowy, skon
troluje zasób posiadanych
przez nie wiadomości i zapo
zna się z warunkami domowy
mi przyszłych uczestników
kursów.

Pod koniec grudnia br., a 
najpóźniej w pierwszych
dniach stycznia przyszłego ro
ku ujawniona zostanie global

na cyfra analfabetów i  pół
analfabetów w Warszawie.

Wówczas będzie można 
przystąpić dp systematycznej 
akcji początkowego nauczania, 
w oparciu o konkretne dane 
cyfrowe. Ustanie „partyzant
ka" w likwidacji analfabetyz
mu.

Są jednak niedociągnięcia
Takie są plany Stołecznej 

Komisji do W alk i z Analfa 
betyzmem. Trzeba przyznać, 
że istnieją wszelkie dane pc 
temu, aby je zrealizować, nie 
można jednak przy tym po
wstrzymać się od uwag kry
tycznych, dotyczących zresztą 
stanu, jaki istniał i istnieje do
tąd jeszcze na wielu odcin
kach akcji początkowego nau
czania.

W  chwili obecnej działa na 
terenie Warszawy 184 kursy,

S!PB przygotow uje  do sezonu 
z im ow ych ro b ó t budow lanych

1 stycznia 1950 r, SPZ5 rozpoczyna pełny sezon zimowych 
robót budowlanych. Sezon ten trwać będzie aż do 1 kwiet
nia roku przyszłego i obejmie wszystkie bez wyjątku dzie
dziny pracy w przemyśle budowlanym. SPB znajduje się 
obecnie w ostatniej fazie przygotowań do rozpoczęcia zi

mowego sezonu, mobilizuje środki techniczne, materiałowe, 
opracowuje szczegółowe plany dla poszczególnych obiek
tów, na których roboty będą kontynuowane nieprzerwanie 
aż do wiosny.

Zasadniczymi celami wpro
wadzenia pełnego sezonu zi
mowych prac budowlanych są; 
przyspieszenie ogólnego tempa 
odbudowy stolicy a w szcze
gólności szybszego oddania do 
użytku jak największej ilości 
nowych izb mieszkalnych oraz 
stałe zatrudnianie' robotników, 
którzy pracowali dotychczas se 
zonowo, a w okresie zimy sta
wali się bezrobotnymi.

89% stanu zatrudnien ia
W samej stolic: SPB zatrud 

niało przy rc botach budowla
nych w sezonach wiosenąo-let- 
nio-jesienpym ponad 6 tys. ro
botników. W zimie ilość robot
ników nie przekraczała tysią
ca. W roku bieżącym stałą 
pracę zimową (całoroczną) 
znajdzie 80 moc. ogólnego sta
nu robotników budowlanych. 
20 proc. to robotnicy prowin
cjonalni, przeważnie ze wsi, 
którzy na zimę wrao.ją do swo 
ich domów.

Roboty sezonu zimowego da
ją stałą pracę wszystkim war
szawskim robotir.kom, obejmą 
wykonanie surowych _ stanów 
budynków do wjmokosci 1 pię
tra, rozpoczynanie nowych bu
dów, wykonywanie prac wykon 
czeniowych w obicktacn już 
zamkniętych i posiądającye.i 
centralne ogrzewanie, roboty 
instałacyjno - montażowe w 
obiektach zamkniętych bez cen
tralnego ogrzewania. _

Ze względów technicznych 
nie będzie się budować wyż-» 
szych kondygnacji nad parte
rem. Dzięki robotom zimowym

SPB zostanie przyspieszone 
oddanie dc użytku około 2 ty 
sięcy izb mieszkaln e.h.

M obilizacja  techniczna
Przeprowadzając mobilizację 

techniczną do zimowego sezo
nu budowlanego SPB przygo
towuje zapasy chlorku wapnia 
koniecznego do zaprawy mu
rarskiej, używanej w czasie 
mrozów, kosze koksowe -—- do 
utrzymywania wewnątrz po
mieszczeń odpowiedniej tempe 
ratury powietrza, urządzenia

do podgrzewania materiałów 
budowlanych: żwiru, piasku, 
cegły itp.

Wszyscy robotnicy, którzy 
będą pracować w okresie zi
my na wolnym powietrzu o- 
trzymają specjalne ubrania 
ochronne. Ogółem przygotowa
no 10.800 takich ubrań.

Celem zapewnienia wszyst
kim budów im regularnej do
stawy materiałów prefabryko
wanych zakłady prefabryka- 
cyjne SPB pracować będą w 
zimie pełną parą. W dziedzi
nie wykonywania konstrukcji 
żelbetowej SPB przygotowało 
się do prowadzenia robót na
wet przy temperaturze — 14 
stop.

SPB wybuduje także w se
zonie zimowym hotele dla ro
botników zamiejscowych, tak, 
aby w przyszłym sezonie zimo 
wym ne zmniejszać ogólnego 
stanu zatrudnieni.; robotników, 
nawet o 1 proc. (w.b.)

Murarzy, tynkarzy i cieśli 
szkoli PPB BOR

W miarę zbliżania się sezo
nu zimowego coraz szersze krę 
gi zatacza prowadzona przez 
PPB BOR akcja szkolenia za
wodowego kobiet i młodocia
nych oraz doszkalania niewy
kwalifikowanych robotników.

W tej chwili czynne są na 
Muranowie dwa kursy I I  stop
nia, szkolące w zawodzie mu
rarskim 50 kobiet; dalej uru
chomiono również dla kobiet 
kursy szklarski, malarski i 
szoferski oraz kurs I I  stopnia 
dla pomocników murarskich.

Każdy kurs obejmuje 20 — 
30 uczniów. Grupy tej wielko
ści są jak wykazała praktyka, 
najodpowiedniejsze. Wyjątkiem 
jest kurs szoferski, na który 
uczęszcza ąa razie tylko 8 ko
biet. Po 3 miesiącach nauki o- 
trzymają one prawa jazdy i  bę

dą obsługiwać półtoratonowe 
ciężarówki - wywrotki.

Kurs ten prowadzony jest 
przy wydatnej pomocy Zw. 
Zaw. Transportowców, który 
oprócz fachowych wykładow
ców - teoretyków i instrukto
rów jazdy służy BOR-owi tak
że własnymi modelami silni
ków, niezbędnymi do nauki.

W najbliższej przyszłości zo
staną zorganizowane kursy 
murarskie I I  i  I I I  stopnia na 
Mirowie, a na Młynowie kur
sy I I I  stopnia dla murarzy i 
cieśli.

Oddział Produkcyjny PPB 
BOR zorganizuje ponadto kur
sy; stolarski i  ciesielski dla 
mężczyzn oraz kursy kobiece w 
zakresie betoniarstwa i  obsłu
gi wind. (jam).

obejmujące około 2.500 osób. 
Pomijając już fakt, że cyfry  
te są zbyt niskie w  porówna
niu z mocno niekompletną l i 
stą poprzedniej rejestracji, o- 
bejmującą około 20 tys. na
zwisk, zastanowić się należy 
nad koordynacją wszystkich 
rodzajów kursów. M am y bo
wiem kursy przy zakładach 
pracy i instytucjach, podlega
jące bezpośrednio W arszaw 
skiej Radzie Z w . Zaw., istnie
ją kursy przy szkołach, kursy 
przy Komitetach D zielnico
wych, lub w  ramach organiza
cji społecznych, młodzieżo
wych i in. St. Kom itet do W a l 
k i z Analfabetyzmem nie po
tra fił należycie powiązać się Z 

wszystkim i tym i odcinkami 
w a lk i z analfabetyzmem, nie 
po tra fił sięgnąć i wykorzystać 
wielu rezerw. Przykładem jest 
tu Z M P , którego udział w  ak
c ji początkowego nauczania 
jak na możliwości tej organi
zacji jest stanowczo zbyt ma
ły. Świadczy o tym  fakt, że 
do „Tygodn ia  W a lk i z A na l
fabetyzmem" Z M P  nie zostało 
zmobilizowane. A  przecież 
właśnie młodzież. właśnie 
Z M P  w  akcji tej mogło ode
grać poważną rolę.

N ie  zdołano również po
dejść we w łaściw y sposób dc 
zagadnienia słabej frekwencji 
na kursach, Rady Zakładowe 
.— bezpośredni opiekun kursu 
przy zakładzie pracy, lub dziel
nicowi opiekunowie społeczm 
zbyt mało- uwagi i czasu po
święciły wyjaśnieniu analfabe
tom głębokiego sensu społecz
nego nauki, zachęceniu ich dc 
uczęszczania na kurs.

A b y  w  przyszłości 
un iknąć błędów

„T ydz ień  W a lk i z A na lfa 
betyzmem" mobilizujący całe 
społeczeństwo do szerokiej ak
c ji ośw iatowej stał się dla Sto
łecznej Kom isji do W a lk i z A - 
nalfabetyzmem okazją do zrea
sumowania dotychczasowej 
działalności, krytycznej oceny 
błędów i niedociągnięć oraz 
dokładnego, wszechstronnego 
opracowania planów akcji. Sto 
łeczna Komisja ucząc się 
na swoich w łasnych błę
dach powinna opracować w y 
tyczne pracy na przyszłość. 
W a rto  rórynież, aby w  ten sam 
sposób okazję tę w ykorzysta
ły  wszystkie instytucje zw ią
zane ze sprawą początkowego 
nauczapia na terenie W arsza
wy. (K . S.)

Żerań wykonuje zobowiązania
Kilka dni zaledwie minęło od powzięcia przez załogę budo

wlaną Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu zobo
wiązań produkcyjnych ku czci urodzin towarzysza Stalina, 
a już niektóre jego punkty zostały wykonane, mimo że do 

terminu brak jeszcze kilku dni.

Zobowiązania Żerania obej
mujące przedterminowe zakoń
czenie montażu kratownic da
chowych „Scheda“ , przyśpie
szenie budowy kanałów insta
lacyjnych oraz podciągów da
chowych są podsumowaniem u- 
chwał podjętych przez poszcze
gólne zespoły, które we włas
nym zakresie zobowiązały się 
do zwiększenia wydajności 
pracy.

Członkowie tych zespołów to 
'w znacznym procencie starzy, 
zahartowani w bitwach z cza
sem robociarze warszawscy, 
Wielu z nich budowało trasę 
W—Z, inni ratowali przed za
waleniem zabytkowy kościół 
św. Anny, jeszcze inni praco
wali przy poszerzaniu Marszał
kowskiej.

Dziś zeszli się razem na Że
raniu. Stworzyli wieljką zgraną 
i zwartą załogę. Nie ma wśród 
nich podziału na robotników 
złych i dobrych, są tylko do
brzy i najlepsi.

Najlepsi to ci, których naz
wiska zdobią gablotkę przy 
wejściu na teren budowy. Cha
rakterystyczne, że z 12 wymie
nionych na niej przodujących 
grup ostatnia osiąga wydaj
ność 327 proc. normy. Wielu 
zaś jest takich brygadzistów, 
którzy jak np. Kowalczyk, O- 
leśkiewicz j Gajda często prze
kraczają 400 proc. normy. 
Czcząc urodziny towarzysza 
Stalina zwiększają oni jeszcze 
bardziej wydajność swej pracy.

A  oto sylwetki tych, których 
zespoły pierwsze podjęiy zobo- 

j wiązania.

Tow. Kazimierz Bakoń gru
powy robót torowych pracował 
dawniej na trasie W—Z. Dziś 
na Żeraniu kieruje 36-osobową 
grupą robotników układających 
tory, po których poruszają się 
potężne dźwigi tzw. „Loeby“ .

Jest to robota, od której 
wszystko na Żeraniu bierze 
swój początek. Od tow. Bako- 
nia i jego ludzi zależy kiedy 
monterzy przystąpią do wie
szania kratownic, od tych zaś 
zależni są betoniarze itd.

Tow. Bakoń porozmawiawszy 
ze swymi ludźmi podjął się wy
budować 700 m toru wraz z ro
botami ziemnymi w ciągu 9 dni 
zamiast 16 dni jak zwykle. 
Ale gdy rozpoczęto robotę oka
zało się, że jeden dźwig wje
chał do hali już po 6 dniach, 
drugi zaś po 7 i brygady mon
tażowe tow. Czerskiego dostały 
pewien „luz“  w swych — zda
wałoby się nierealnych zo
bowiązaniach.

Tow. Henryk Czerski, młody 
elektrotechnik, zadeklarował ku 
czci urodzin towarzysza Stalina 
zmontować przy pomocy dwóch 
„Loebów“  i dwóch 14-osobo- 
wych zespołów robotniczych po 
30 prefabrykowanych kratow- 
nic dachowych dziennie.
_ Z początku zdawało nam

s;ę — mówi — że nie damy ra
dy, bo’ teraz to i „godzinami 
nadrabiać“  nie można — ciem

no. Ucieszyliśmy się, kiedy 
tow. Bakoń wcześniej podsta
wił nam dźwigi, zawsze to parę 
dni „zapasu“ .

A  jednak robimy i  to czasem 
nawet po 32 lub 34 kratowni
ce. Skończymy chyba trochę 
wcześniej niż zapowiedzieliśmy.

Tow. Józef Gajda — beto
niarz chcąc zrealizować swoje 
zobowiązania zracjonalizował 
pracę. Nie wprowadził właści
wie nic nowego, a jednak tak 
jak zapowiedział, wydajność 
zespołu wzrosłą z 18 na 27 m 
sześć, betonu dziennie,

Tow. Gajda zorganizował te
ren roboty w ten sposób, że 
ludziom jego nie przeszkadzają 
wagoniki kolejki, ani wozy kon 
ne, które dotychczas stale krę
ciły się w pobliżu.

— Nie ma przestojów to i 
robota leci jak z płatka — 
mówi i szybko odchodzi, bo je
go chłopcy już go wołają z da
leka.

Tow. Władysław Marchewka 
„chrzest bojowy“  przeszedł 
przy zabezpieczaniu kościoła 
św. Anny. Za swą pracę otrzy
mał wówczas odznakę „Odbu
dowy Warszawy“ .

Tow. Marchewce podlega k il
ka zespołów, razem około 80 
dawnych robotników z trasy 
W—Z. Wśród nich zespół Sta
nisława Kowalczyka, który

jest bezsprzecznie najlepszym 
zespołem na Żeraniu. Grupa 
Kowalczyka osiąga stale po
wyżej 300 a często nawet 450 
proc. normy.

Obecnie pracują jak przysło
wiowe „szatany“  przygotowu
jąc wykop pod kanały. I  nie 
ma u nich robotnika, który by 
dziennie nie wyrzucił 8 m 
sześć, ziemi.

Na Żeraniu pracują również 
Włosi. Przyjechali oni do Pol
ski szukając pracy, o którą we 
Włoszech tak trudno. Przyje
chali i nie żałują tego, zara
biają dobrzę tak, że starczy dja 
nich i dla ich rodzin we Wło
szech.

Większość z nich to zbroja
rze, robotnicy wysoko kw a lifi
kowani.

— Oni uczą się od nas „pol
skiego tempa“  pracy — mówi 
tow. Gaszyński, sekretarz pod
stawowej organizacji pa rty j
nej ,— my zaś od nich uczymy 
się oszczędnego używania ma
teriału — w czym nasi włoscy 
towarzysze celują.

Włosi zadeklarowali również 
swój czyn na urodziny towa
rzysza Stalina. Jeszcze bardziej 
podnieśli swą wydajność, w 
czym przoduje młędy Jęcz do
świadczony zbrojarz tow. Ih- 
certi.

Dzięki realizacji zobowiązań 
załoga Żerania o blisko 9 tys. 
dni roboczych przyśpieszy bu
dowę fabryki. I termiw-wykcń- 
czenia 2 hal na 22 lipca 1950 
r. nabiera dzięki temu wszel
kich cech terminu realnego i 
wiążącego, (jam)

Obrady przewodniczących 
Rad Narodowych w Poznaniu

W Poznaniu odbyła się kon
ferencja przewodniczących po
wiatowych rad narodowych 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej, 
poświęcona omówieniu aktual
nych zagadnień stojących przed 
radami narodowymi.

Przewodnicząca Wojew. Ra
dy Narodowej —• tow. Hetmań 
ska, w przemówieniu swym 
wskazała na poważną rolę, ja 
ką mają do odegrania rady na
rodowe w mobilizowaniu mas 
pracujących do walki o pokój.

Tow. Hetmańska podkreśliła 
ponadto konieczność zaostrze
nia czujności .w pracy rad naro 
dowych, w celu ostatecznego o- 
czyszczenia organów władzy lu
dowej z wrogich elementów, hs 
mających rozwój gospodarczy 
i polityczny naszego kraju.

Rady terenowe muszą wzmóc 
swą pracę nad skupieniem sze
rokich mas wokół zagadnień

produkcyjnych i -we wszystkich
swych poczynaniach mieć na 
względzie przede wszystkim po
trzeby szerokich rzesz ludzi 
pracy. Szczególną uwagę nale
ży zwrócić na działalność Fun
duszu. Gospodarki Mieszkanio
wej oraz zagadnienie przepro
wadzania remontów mieszkań 
robotniczych.

Działacze terenowych rad na
rodowych Wielkopolski uchwa
li li  wystosować lis t do Genera
lissimusa Stalina z okazji Jego 
70-ej rocznicy urodzin z ser
decznymi życzeniami i wyraza
mi czci i oddania. L ist zawiera 
słowa wdzięczności dia Wielkie
go Bojownika o wolność i po
kój, za wyzwolenie kraju spod 
jarzma hitlerowskiego oraz za 
pomoc udzieloną Polsce Ludo
wej w odbudowie ze zniszczeń 
zadanych przez okupanta nie
mieckiego.

OcłkryŁo groby 
Słowian pomorskich

Dróżnik Powiatowego Zarzą
du Drogowego w Wągr o wicach 
(woj. poznańskie), Franciszek 
Trząsalski, kopiąc piasek na 
budowę nowej drogi w miejsco
wości Pątnowo, natra fił na 
urny z prochami.

Po zawiadomieniu przez dróż 
nika odpowiednich władz kon

serwatorskich, urny zostały 
zbadane i poczyniono dalsze po 
ezukiwania.

W wyniku badań stwierdzo
no, że urny zawierają prochy 
Słowian pomorskich z IV —VI 
wieku przed nar. Chr. i stano
wią cenne zabytki archeclogicz 
ne.

Olsztyńska poczta 
szkoli fachowców
Dyrekcja Okręgu Poczt i Te

legrafów w Olsztynie zorgani
zowała drugi z kolei kurs dla 
listonoszy wiejskich. W kursie 
bierze udział 69 listonoszy. W 
grudniu br. uruchomiony zo
stał w Olsztynie pierwszy pod
stawowy kurs dla kandydatów 
na stanowiska naczelników u- 
rzęddw pocztowych. Słuchacze 
kursu rekrutują się z grona 
pracowników fizycznych, któ
rzy ze względu na zdolności za 
wodo we i wyrobienie obywa
telskie, zasługują na awans 
społeczny.

Sklep wzorowy CPM 
w Krakowie

Centrala Handlowa Przemy
słu Metalowego otworzyła 
pierwszy w Krakowie sklep 
wzorcowy z artykułami optycz 
nymi i precyzyjnymi.

Obok sklepu urządzony zo
stał również nowoczesny war
sztat reperacyjny.

„Gwiazdka“ 
d!a dzieci robotników 

warszawskich
W niedzielę 18 bm. ' odbę

dzie się choinka dla dzieci pra
cowników WZPO im. Obroń
ców7 Warszaw7y. Uczestniczące 
w niej dzieci zostaną obdarzo
ne licznymi upominkami i  sło
dyczami.

Warsztaty TOR przeprowadzają 
naprawy maszyn rokiiczych

Robotnicy rejonowych war
sztatów TOR w Białymstoku i 
Ełku oraz warsztatów pomoc
niczych, istniejących przy o- 
środkach maszynowych i PGR, 
przystąpili do generalnego re
montu oraz przeglądu trakto
rów i maszyn rolniczych, któro 
będą użyte w pracach polnych 
r.a wiosnę przyszłego roku. 
Główne naprawy traktorów i 
maszyn prowadzić będą war

sztaty TOR. Napraw drobnych 
dokonają warsztaty ośrodków 
maszynowych i PGR, które zo
stały zaopatrzone w odpowied
nie urządzenia i narzędzia.

Remonty maszyn ukończone 
zostaną najpóźniej do dnia 15 
marca przyszłego roku. Po tym 
terminie maszyny wyremonto
wane będą mogły w każdej 
chwili wyruszyć do pracy w7 po
lu.

PKO podwyższa wypłaty 
z książeczek oszczędnościowych

Z dniem 1 stycznia 1950 r. 
zostanie przesunięta górna 
granica doraźnych wypłat z 
książeczek oszczędnościowych 
PKO.

PKO, licząc się z potrzeba
mi posiadaczy książeczek o-

szczędnościowych podniosła 
wypłaty z tych książeczek do 
5 tys. zł dziennie.

Dotychczas ze zwykłych 
książeczek oszczędnościowych 
PKO wypłacała po 2 tys. zł 
dziennie.

Zakładów Komunikacyjnych u- 
rządza „gwiazdkę“  dla dzieci 
w ostatnich dniach bm. Będzie 
ona połączona z imprezą arty
styczną, organizowaną przez 
Wydział Kultury i  Sztuki ZM. 
Na dzieci czekają upominki 
i paczki ze słodyczami.
, Choinkę dla dzieci swych 

pracowników organizuje rów
nież Rada Zakładowa fabryki 
„Wedel“ . W programie prze
widziane są gry i zabawy craz 
występy baletu dziecięcego. 
Na choinkę do „Wedla“  zostały 
także zaproszone dzieci — sie
roty ze szkoły podstawowej 
nr 14 na Grochówie. Wszystkie 
dzieci otrzymają 1-kilogramo- 
we paczki z wedlowskimi sło
dyczami. (h. s.)

ZAANGAŻUJEMY natych
miast ksią gowych-f inansistów. 
•W arunki do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste z 
podaniem i życiorysem Firma 
I. Konopacki — Przemysł 
Drzewny Pod Przymusowym 
Zarządem Państwowym, Mły
narska 48. 297-K

Obrady wychowawczyń 
przedszkoli TPD

W Krakowie odbyła się wo
jewódzka konferencja wycho
wawczyń przedszkoli Towarzy
stwa Przyjaciół Dzieci, poświę
cona omówieniu dotychczaso
wych osiągnięć wychowaw
czych w przedszkolach i  zapo
znaniu wychowawczyń z naj
nowszymi metodami pracy pe
dagogicznej.

Zebrane na konferencji wy
chowawczynie postanowiły jed
nomyślnie przesłać do M ini
sterstwa Oświaty rezolucję 
treści następującej:

„My, wychowawczynie przed
szkoli w woj. krakowskim, wzo 
rując się na przykładzie pol
skiej klasy robotniczej, która 
wykonała na 2 miesiące przed 
terminem 3-letni plan odbudo
wy gospodarczej, zobowiązuje
my się dla ułatwienia robotni
com i robotnikom, pracy, pro
wadzić bez przerwy przedszko
la również w okresie fe rii zi
mowych.

Wzywamy także wychowaw
czynie innych województw do 
podjęcia podobnych zobowią
zań".

Sprzedaż biletów kolejowych 
w okresie przedświątecznym

W związku ze wzmożonym 
ruchem podróżnych w okresie 
przedświątecznym, Polskie Biu
ro Podróży „Orbis“  podobnie, 
jak w latach ubiegłych, urucho
mi wcześniejszą sprzedaż bile
tów kolejowych na wyjazdy 
świąteczne.

„Orbis“  uruchomi pięć pun
któw sprzedaży, w których 
można będzie nabywać bilety 
kolejowe na pięć dni przed wy
jazdem. Punkty sprzedaży bi
letów będą mieścić się: w Ale
jach Jerozolimskich — „Polo
nia“ , przy ul- Targowej 70, 
przy ul, Zwycięzców 25, przy 
ul. Puławskiej 31 oraz w Alei 
Sikorskiego 24.

Sprzedaż biletów na miejsca 
sypialne w pociągach krajo
wych zwykłych odbywać się bę
dzie w oddziale „Orbisu“  w 
Alei Sikorskiego 24 (dawna ka 
wiarnia „Angola“ ). Oddział 
„Orbisu“  Polonia będzie załat
wiał sprzedaż biletów na miej
sca sypialne w pociągach . za
granicznych.

W niedzielę, 18 bm., warszaw 
skie placówki „Orbisu“ będą 
czynne od godz. 10 do 14.

W myśl zarządzenia General 
nej Dyrekcji PKP, bilety na 
dzień, w którym nastąpi wy
jazd, będą sprzedawane tylko 
na dworcach kolejowych, (iwa)

3 tys. nowych pomieszczeń 
wykonała W DO

Warszawska Dyrekcja Odbu
dowy na swoim odcinku bu
downictwa ukończyła w rb. ro
boty w 62 obiektach o łącznej 
kubaturze 588 tys. rą. sześć. 
Dostarczyły one Warszawie 
2,915 nowych izb i kilkadzie
siąt sal.

W trakcie budowy na zlece
nie WDO znajduje się w tej

chwili 212 budynków, w tym, 
34 domy mieszkalne o 2 tys. 
izb, 53 domy dla celów kultu
ralno - oświatowych, 17 na po
trzeby opieki sanitarnej i  sze
reg budynków administracyj
nych.

Odbudowa zabytków prowa
dzona przez WDO obejmuje 38 
obiektów, (w.b.)

SPÓŁDZIELNIA „LAS“
zawiadamia, że są uruchomione następujące składy 

sprzedaży choinek:
Grochowska 198, Grochowska 253, Grochowska 328, 

Kobielska 29, Stalowa 77, Markowska 1, Mierosławskie
go 9-a, Wolska 88, Górczewska 86, Żelazna 28, Kroch
malna 56, Staszyca 5, Solec 107, Tamka 16, Czerniakow
ska 95, Zawrotna 3, Słoneczna 20, Hala Koszykowa, Kie
lecka 18, Rejtana 3, Puławska 53, Asfaltowa 9, Grójec
ka 92, Filtrowa 63, Szosa Krakowska, PI. Zbawiciela, 
Chmielna róg Marszałkowskiej, Słowackiego 6, Stawki 4.

Od 15. X II. 1919 r.
Wspólna róg Marszałkowskiej, Francuska 8-a, Floriań

ska 1, Bielany Szregera róg A l. Zjednoczenia, Wiejska 
róg Piusa i Mariensztat - Rynek.
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R A D I O
C Z W A R T E K  — 15 G R U D N IA  ’

P ro g ra m  I  — na  f a l i  1335,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, na  ju t r o  

23.55; S y g n a ł czasu 12.06; W ia d o 
m o śc i 12.04, 16.00, 20.00, 23,00;
W sze ch n ica  9.15 21.10.

8.40 G łos  m a ją  k o b ie ty ;  8.50, 9.35 
M u z y k a ; 10.00 S k rz y n k a  P C K ;
10.10 M u z y k a ; 10.50 In fo rm a c je ;
10.55 D ia  k la s  I I I  _ V ; 11.15 ,.D z:e
p ko  u l ic y “  — K o s z y k o w s k ie g o : 
11.35 M u z y k a  k a m e ra ln a ; 12.30 D la  
w s i;  12.55 „N a  s w o js k a  n u tę " ;  
13.25 P rz e rw a : 16.20 k o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — L u d w ik  v a n  B e e tlio -  
v e n ; 17.00 R e ze rw a ; 17.15 , .w  r y t 
m ie  ta n e c z n y m " ; 17.35 M u z y k a ; 
17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w i ’ ; 10 0 
„ D la  każde g o  coś m iłe g o " ;  13.0') 
A u d y c ja  l ite ra c k a ;  1.9.20 P ie ś n i 
je d n o ś c i i  p ra c y ; 20.40 M u z y k a  
ro z ry w k o w a : 20.55 A u d y c ia  l i t e 
ra c k a ; 21.30 — 23. M K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y  —  w  p ro g ra m ie  m u z y k a  
ro s y js k a  1 ra d z ie c k a ; 22.10 ..Ż y 
c io ry s y  g ó r n ik ó w " ;  23.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  1 ta n e c z n a ; 24.00 K o 
n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  u  — n a  f a l i  3SS,$ m .

P ro g ra m  d n ią  7,05 13.25, na  ju 
t r o  23.10; S y g n a ł czasu $.13, 1: co; 
W ia d o m o ś c i 5.15, 6.0(1, 6.43, 16.03, 
20.06. 23.00; W sze ch n ica  18.40.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zecho
s ło w a c ji;  6.95 G im n a s ty k a ; 6.15 —
7.10 M u z y k i;  7.55 R e p e r tu a r  k in  i  
te a tró w ; 8 00 M u z y k a ; 8.35 P rz e 
rw a ;  13.30 Z e s p ó ł in s t ru m e n ’ a ln v  
Je rzego  H a ra ld a ; 14.00 K ro n ik a  
B u łg a rs k a ; 14.15 M u z y k a  o p e ro w e ;
14.55 U tw o r y  K re is le ra ;  15.30 D a 
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 15.55 S k rz y ń  
ka  P K O ; 16.55 M u z y k a ; 16.50 w ia 
d o m o ś c i z te re n u ; 17.00 „S łu c h a 
m y  m u z y k i" ;  17.35 D la  ś w ie t l ic  
m ło d z ie ż o w y c h ; 18.00 z k r a ju  ; ze 
ś w ia ta ; 13.15 M u z y k a  lu d o w a : 13.00 
V / p ie rw s z ą  R o czn icę  Z je d n o c z e 
n ia  P a r t i i  R o b o t, m o n ta ż ; 19.;5 
S łu c h o w is k o ; 20.40 M u z y k a ; 20.55 
„P o r o z m a w ia jm y " ;  21.00' K o r.ce : t  
Z B u d a p e s z tu ; 2140 D z ie je  żvc ;a  
Józe fa  S ta l in a ; 21.55 „ N iz i n y ; — 
O rz e s z k o w a .; 22.15 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y  p o d  < jy r. R e z le ra ; 23.15 
M u z y k a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

w y a a w c a : K o m ite t  C en tra  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j 

R o b o tn ic z e j. 
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R .s .W . „P ra s a " .  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , u l.  S m o ln a  12
T%\e i ° n y - R e d a k to r  N acz i 
8-.2-50, Z as tępca  R edak  
N a cze ln e g o  8-33- 28. S ck re  
R e d a k c ji 8-32-29, D z ia ł m i r  
8-71-82. D z ia ł gospod  u  

8-64-78.
C e n tra la :  8 - 82 - 28; 8 - 51 .
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 01 - 21; 8 -57 
T e le fo n y  n o c n e : Sekretą.
8- 82-28. D z ia ł k r a jo w y  8-5] 
R e d a k to r  N o c n y  7-01-21. 
d a k lo r  T e c h n ic z n y  8-5"

D ziaJ D epesz 7-01-22.

P R E N U M E R A T A
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  

2 ł 150-—* p re n u m e i 
z b io ro w a  od  10 egz. na -,e 
adres , p a r t y jn a  z ł 75,—, za 

n ic z n a  z ł 3 ;o ._ . 
K o n to  P K O  -  N r  1-137. 

P rz y  z g ło s z e n iu  p re n u m e : 
n a le ż y  p od a ć  d o k ła d n y  ; < 

te in y  ad res .
A d m in is t ra c ja ;  W arszaw a  

S m o ln a  13, te l.  8-29-34 
K o lp o r ta ż , te l.  8-71-80. c i  
R e k la m  i  O g łoszeń  8-5t 
D ru lG  Z a k ła d y  G ra fic z n e  F 

„P ra s a “ , u l.  S m o ln a  jo.
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Festiwal Sztuk Radzieckich

Ambitna inicjatywa
„Biada temu kto ma rozum Sztuka w 3 aktach Alek

sandra Gribojedowa. Pokaz zespołu teatralnego Państw. 
Zakładów Przem. Bawełnianego N r 2 w ŁoU i w Teatrze 
Rozmaitości.

Sztuka Znakomitego pisa
rza rosyjskiego X IX  wieku, 
tak ostro piętnująca stosunki, 
panujące wśród arystokracji i 
burżuazji rosyjskiej owych 
lat, nie bez powodu prześlado
wana była przez carską cenzu 
rę. Gribojedow widział jasno 
Zgniliznę ginącego świata i  cel 
nie ją  demaskował. Utwór za
wiera przy tym ogromny ładu 
nek rewolucyjny, którego słu
sznie obawiali się absolutni 
władcy rosyjskiego imperium.

Gribojedow bez ogródek o- 
św ietlił jaskrawym światłem 
teatralnych reflektorów i od
słonił ostrzem ciętej satyry 
cały brud moralny, panoszący 
się w szeregach rządzącej pod 
ówczas klasy. Nie zawahał się 
pTł-zS- ostrymi słowami potę
pienia pod adresem tych, któ
rzy zaprzedawali ojczyznę W 
obronie swych egoistycznych 
interesów, szli ręka w rękę z 
burżuazją innych krajów na 
zgubę rosyjskiemu narodowi i 
rosyjskiej ziemi.

Podjęcie przez robotniczy ze 
spół teatralny trudnego zada
nia, zaznajomienia publiczno
ści z tą, niegraną na naszych 
scenach od 70 la t sztuką, jest 
niewątpliwie inicjatywą ambit
ną. Ale może zbyt ambitną i 
nie całkiem celową. Przestarza 
łe i  niezbyt dobre — mówiąc

delikatnie — tłumaczenie sztu 
ki Gribojedowa jest niezmier
nie trudne do interpretacji sce 
nicznej nawet dla dobrze wy
szkolonego, zawodowego akto
ra. Wierszowany dialog wyma 
ga wielkiej rutyny scenicznej, 
jeżeli nie chcemy zagubić głę 
bi jego treści. W przeciwnym 
wypadku treść ta nie dociera 
dość wyraźnie do widza, tonąc 
w monotonnym rytmie tekstu.

Jeżeli zarzucamy często, że 
aktorzy nasi nie potrafili jesz 
cze uchwycić właściwego stylu 
gry w sztukach z współczesne
go życia, w sztukach z życia 
robotników i chłopów, tym 
większy nacisk powinniśmy po 
łożyć na to, aby sztuki takie 
były grywane przez robotnicze 
czy wiejskie zespoły świetlico 
we, które interpretują je z 
większą prawdą odczucia, z 
większym realizmem i natural
nością.

Żałować natomiast wypada, 
że sztuką Gribojedowa i no
wym je j przekładem, pióra Ju
liana Tuwima, nie zaintereso
wał się żaden z naszych tea
trów zawodowych. Mamy na
dzieję, że inicjatywa wydoby
cia je j u nas z mroków zapom 
nienia, podjęta przez robotni
czy zespół teatralny, zostanie 
podtrzymana przez państwowe 
placówki teatralne.

IRENA MERZ

Na zesłaniu w Solwyczegodsku

Tu mieszkał i pracował Stalin
E. Kokowin

Ostatnie Kuomin-tango

Słany Zjednoczone nie chcą uznać Chin Ludowych, żeby 
ja k  najdłużej utrzymać przedstauAcieli „rządu" Czang Kai- 
szeka w ONZ. Ale partner kucm intangowski resztkami 

sit... ucieka z Chin wyzwalanych przez Arm ię Ludową.
Rys. J. ZARUBA

Na wysokim brzegu Wyeze-
gdy (dopływu północnej Dźwi- 
ny) leży prastare miasto Sol- 
wyczegodsk. Sól Wyczegdy — 
te dwa słowa dały nazwę mia
stu. Niegdyś wydobywano tu 
w pokaźnych ilościach sól z 
kopalń, które należały do bo
gatych kupców Stroganowów. 
Zresztą nie tylko kopalnie so
li: Strogonowowie byli wszech
władnymi panami całego Sol- 
wyczegodska. Tu dorobili się 
na ucisku chłopów pańszczyź
nianych olbrzymiego majątku, 
ta budowali wspaniałe pałace, 
cerkwie, klasztory, tu handlo
wali. Tu wreszcie — według 
swego widzimisię — sądzili 
chłopów.

Kiedy w X V III wieku odkry
to bogate złoża soli nad Kamą 
uwaga przemysłowców odwró
ciła się od Wyczegdy. Zamoż
ne miasto zamieniło się wkrót
ce w nędzne miasteczko, do 
którego zimą trudno było do
jechać. Rząd carski uznał wów 
czas, że Solwyczegodsk nadaje 
się na miejsce zesłania niepo
żądanych dlań ludzi.

Zesłanie, ucieczka 
i ponowne zesłanie

Pewnego zimowego dnia — 
27 lutego 1909 roku — przybył 
etapem do Solwyczegodska — 
zesłany na mocy postanowie- 

j rria komisji specjalnej przy de
partamencie policji — Józef 
Stalin. W cztery miesiące póź
niej — 24 czerwca — Stalin 
uciekł z zesłania. W roku 1910 
aresztowany ponownie w Ba
ku, zostaje — na żądanie gu
bernatora wołogodskiego — 
zesłany ponownie do Solwy
czegodska, dokąd przybywa 29 
października 1910 roku.

Jednakże nawet w dalekim 
Solwyczegodsku Stalin nie za
przestaje walki. Utrzymuje 
kontakt z Leninem, duto pra
cuje.

Dwa niewielkie, jednopiętro
we domki, w których Stalin 
mieszkał w czasie kolejnych 
zesłań, znajdują się przy jed
nej ulicy, naprzeciwko siebie. 
W jednym z nich urządzono w 
roku 1933 muzeum, w drugim 
— który również stanowi wła
sność muzeum — zachowano 
pokój wraz z całym urządze
niem, z którego korzystał on
giś Stalin.

Na widok tego skromnego 
pokoju zwiedzających ogarnia 
uczucie głębokiego wzruszenia. 
Tu mieszkał i pracował wiel
ki Stalin! Nieduży stół, kilka 
krzeseł, drewniane łóżko, kwia 
ty w doniczkach, żelazny pie
cyk... Przy tym stole Józef 
Stalin pisał historyczny list do 
przebywającego wówczas w 
Paryżu Włodzimierza Lenina. 
Tu, w tym pokoju, odbywały 
się zebrania polityczne zesłań
ców, tu przychodzili okoliczni 
chłopi po radę do Stalina. Do 
tych okien zaglądali nocą śle

dzący go bezustannie szpicle 
policyjni... .

W drugim domku, naprzeciw 
ko, zgromadzono fotokopie do
kumentów, obrazy, ilustrujące 
życie i  działalność wielkiego 
wodza mas pracujących w o- 
kresie zesłania w Solwycze- 
godsku i  Wołogdzie.

W niezmiernie ciężkich wa
runkach żył i  pracował tu 
Stalin. Właścicielka jednego z 
odnajmowanych przez Stalina 
mieszkań tak opowiadała o 
twym sublokatorze:

— „Przyjrzałam mu się u- 
ważnie — miał wygląd czło
wieka ogromnie wycieńczone
go. To zresztą zupełnie zrozu
miałe: przedtem siedział w 
więzieniu i  dość namęczył się 
na etapie. Na zesłaniu też nie 
miał się za co poprawić, na 
wszystkie wydatki otrzymywał 
raptem 7 rubli 40 kopiejek — 
miało to starczyć i na mie
szkanie i utrzymanie. Odży
wiał się bardzo źle — brał u 
mnie kwartę mleka i  to wy
starczało mu na dwa dni. Do 
mleka kupował bułkę. Na obiad 
chodził do swoich towarzyszy.

— Stalin przebywał najczę
ściej w domu — czytał, pisał. 
Bardzo dużo pisał. Często w 
nocy słyszałam za ścianą 
skrzyp podłogi — znaczyło to, 
ze nie śpi, ze pracuje. Miał ta- 
kio przyzwyczajenie, że kiedy 
pracował, wstawał od stołu i 
chodził z kąta w kąt. Miałam 
dużo dzieci. Czasem biły się 
ze sobą i robiły tyle hałasu, że 
o czytaniu nie było mowy. By
wało, Stalin uchyli drzwi, po
patrzy na dzieci, uśmiechnie 
się... Dzieci garnęły się do nie
go“ .

M ’n o  represji 
S talin rozw ija 

działalność rewolucyjną
Żelazna wola i niespożyta

energia, bezgraniczne oddanie 
interesom narodu pomagały 
Józefowi Stalinowi przezwycię
żać wszelkie przeszkody, kon
tynuować działalność rewolucyj 
ną, kierować walką.

Pomimo grożących mu stale 
represji, Stalin rozwija wśród 
zesłanych działalność rewolu
cyjną.

Naczelnik wołogodskiego gu- 
bernialnego urzędu żandarme
r i i  raportował swym zwierzch
nikom: „Ostatnio otrzymałem 
od agentów informacje, że 
Dżugaszwili wraz z innymi ze
słańcami zamierza zorganizo
wać grupę w Solwyczegodsku, 
Grupę tę w odpowiednim cza
sie zlikwiduje się“ .

Żandarmi donosili również, 
że Stalin urządza w swoim 
mieszkaniu zebrania, na k tó 
rych wygłasza się referaty i  
roztrząsa aktualne zagadnienia 
polityczne. „Celem tych ze
brań —• czytamy w donosie — 
jest przygotowanie doświad
czonych propagandzistów“ .

List do Lenina
W przeddzień Nowego Roku 

— 31 grudnia 1910 r. — Stalin 
pistze lis t do Włodzimierza 
Lenina. List ten stał się waż
nym dokumentem history
cznym. Stalin chłoszcze w nim 
estro antypartyjną politykę 
Trockiego, nazywa ją „zgni
łym brakiem zasad“  i popiera 
leninowską taktykę partyjnego 
bloku zwoiemrków utrzymania 
i wzmocnienia nielegalnej par
t i i  proletariackiej. W liście 
tym Stalin kreśli plan organi
zowania roboty partyjnej w 
Rosji.

List z solwyczegodskiego ze
słania wywołał ogromne poru-

Wy da nia Mickiewicza 
i Słowackiego w 1948 i 1949 r.
Ogromny wzrost czytelni

ctwa, jaki nastąpił w ostatnich 
latach dzięki na szeroką skalę 
zakrojonej akcji oświatowej i 
upowszechnianiu kultury, wyra 
ża się m. in. wzrostem nakła
dów poszczególnych wydaw
nictw. Dotyczy to w szczegól
ności arcydzieł literatury pol
skiej, które przestały być w 
Polsce Ludowej wydawnictwami 
elitarnymi, a stały się dobrem 
całego społeczeństwa.

Niechaj mówią cyfry.
W roku 1948. ukazały się no 

we wydania następującymi 
utworów Adama Mickiewicza: 
„Ballady i romanse“ , „Dziady 
wileńskie“ , dwa wydania „Pa
na Tadeusza“  (w tym jedno 
wydanie ludowe), „Grażyna“ i 
wybór poezji w opracowaniu 
Cz. Zgorzelskiego.

W roku 1949 ukazały się w 
okresie do listopada:

Trzy wydania „Konrada Wal 
lenroaa“ , trzy wydania „Graży 
ny“ ; trzy wydania „Pana Tade 
usza“ , wybór prozy publicy
stycznej, ballada „L ilie “ , Dzia 
dy drezdeńskie“  i pierwsza to
my Wydania Narodowego Dziel 
Mickiewicza, jedna z najcen - 
niejszych pozycji wydawni
czych roku.

W tym samym czasie wyda
ne zostały liczne utwory Juliu
sza Słowackiego. W roku 1948 
— po dwa wydania „Ballady
ny“ , „L il ii  Wenedy“  i „Kordia 
na“ , a w roku 1949 — tomy 
dzieł zawierające dramaty i  poe 
maty oraz powieści poetyckie, 
„Jan Bielecki“  i „Ojciec zadżu- 
mionych“ , „Książę niezłomny“ 
eraz „Beniowski".

szenia i zaniepokojenie wśród 
żandarmów. Przez kilka mie
sięcy policja przeprowadzała 
śledztwo, usiłując ustalić, kto 
był autorem wysianego do Pa
ryża na adres Lenina listu, pod 
którym figurowały słowa: „Z 
przyjacielskim pozdrowiemem 
K. S.“ .

Wielokrotnie ponawiane roz
kazy z V/ołogdy i Petersburga, 
wzywające do wykrycia auto
ra listu za wszelką cenę i „ ’-oz 
ciągnięcia nad nim szczególnie 
ścisłego nadzoru w celu usta
lenia jego Kontaktów i stosun
ków“  spowodowały, iż solwy- 
czegodski komisarz policji 
jeszcze bardziej wzmógł szpie- 
lowanio zesłanych.

Nie wierząc zbytnio w zdol
ności swych agentów, komisarz 
ram zjawił się pewnej nocy w 
małym domku przy ul. M ilio
nowej, w Którym zamieszkiwał 
Stalin. Po rewizji zmuszony 
był jednak napisać w proto
kole: „...w lokalu, zajmowa
nym przez Dżugaszwili nie 
znaleziono nic antypaństwowe
go“ .

Dopiero w kilka miesięcy 
później policji udało się wy
kryć, że autorem listu był Jó
zef Stalin. Naczelnik wołogod
skiego gnbernialnego urzędu 
żandarmerii zakomunikował o 
tym departamentowi policji 18 
maja 1911 roku

Wówczas zabroniono Stalino
wi ukazywać się w miejscach 
publicznych. 7.a przybycie ra 
przedstawienie amatorskie u- 
karano go grzywną, a za udzi.il 
w zebraniu zesłańców zamknię 
to na trzy dni w areszcie. 
Stalin przebywał w areszcie

Dar łódzkich włókniarzy 
dla Towarzysza Stalina

Włókniarze łódzcy wykonali w darze dla Wielkiego Przyja
ciela Polski, Wodza mas pracujących całego świata —- 
towarzysza Stalina wspaniały dywan, którego fragment 

widzimy na zdjęciu.

Szachy

Pierwsze wyniki turnieju 
w Bukareszcie

Pierwszy międzynarodowy 
turniej zorganizowany w Ru
munii zgromadził na starcie 20 
przedstawicieli 5-ciu .państw 
demokracji ludowej. Ze zna
nych nazwisk widzimy czeskie 
go mistrza Pachmana, Węgra 
Benkó, Czechów Szajtara i O-

o-> a- on -.o,, 1 poczensky‘ego, Rumunów Tro-ou 23 do 26 czeiwca 1911 roku, • ,janescu, Alexandrescu i  Erde-
lyi, Węgra Floriana i naszegow celi komisariatu, w jedno

piętrowej murowanej oficynie 
z zakratowanymi oknami. Ofi
cyna ta rachowała się po dziś 
dzień.

Gdy upłynął termin zesła
nia, Stalin udał się do Woło- 
gdy. Pozbawiono go prawa po
bytu na Kaukazie, w stolicy 
oraz w ośrodkach przemysło
wych. Mimo tego zakazu Stalin 
wyjeżdża wkrótce nielegalnie 
do Petersburga.

*
Tysiące robotników, kołchoź

ników, przedstawicieli inteli
gencji, studentów, uczniów, 
żołnierzy Arm ii Radzieckiej 
zwiedzają co roku Muzeum 
Stalina w Solwyczegodsku. 
Zwiedzający wpisują liczne u- 
wagi do księgi pamiątkowej. 
Ich słowa przepojone są uczu
ciem bezgranicznej miłości i 
wdzięczności dla Towarzysza 
Stalina, geniusza rewolucji, 
który przyniósł szczęście na
rodowi radzieckiemu. Na przy
kładzie bohaterskiego życia 
Józefa Stalina ludzie radzieccy 
uczą się walczyć o zwycięstwo 
komunizmu.

mistrza Platera. Ogólny po
ziom jest wyrównany i  dość 
wysoki.

Znakomicie wystartował 
Pachman, osiągając 5,5 punk- 
ta z 6 partii, nieoczekiwana 
porażka z Nejkirchem ostudzi 
ła co prawda nieco tempera
ment zdecydowanego fawory

ta ,  niemniej po 9-tej rundzie 
Pachman prowadzi nadal z 6,5 
punktami. Dotrzymują mu kro 
ku jedyny dotychczas niepoko 
nany Florian z 6 p., czołówkę 
stanowią jeszcze Szajtar 5,5 i 
Opoczensky 5 (1). Bezpośre
dnio za leaderami w większej 
grupie mistrzów znajduje się 
m. in. i Plater. Świetnie star
tujący Benko, Jeney i Troja- 
nescu przegrali kolejno po 
dwie partie i  nieco z czołówki 
odpadli.

Jeżeli chodzi o wyniki Po
laków, to Plater pokonał

dwóch Rumunów Popę i  Bała« 
nela, zremisował 5 partii z Sei 
meanu, S. Szabo, Alexandre- 
scu, Flondorem, Balogh‘em i 
Tarnowskim, przegrał tylko z 
Trojanescu, po 9-ciu rundach 
Plater ma 5 punktów i choć 
czeka go znacznie cięższa dru
ga połowa turnieju, mamy na 
dzieję, że znajdzie się na wy
sokim nagrodzonym miejscu. 
Mistrz nasz gra jak zwykle 
bardzo spokojnie, znajduje się 
w swej szczytowej formie i w 
każdym razie spodziewamy się, 
że przekroczy 9,5 — 10 punk
tów.

Gorzej nieco powodzi się nie 
stety Tarnowskiemu, który po 
raz pierwszy bierze udział w 
międzynarodowym turnieju za 
granicą. Tarnowski odniósł na 
razie tylko jedno zwycięstwo, 
zresztą bardzo cenne, nad Ben
ko, zremisował z Platerem, 
Szabo i Szajtarem, przegrał * 
Seimeanu, Trojanescu, Hali- 
cem i Toszevem. Nie jest je
dnak wykluczone, że i on, na
brawszy w drugiej połowie tu r 
nieju koniecznej rutyny, zdo
ła osiągnąć przynajmniej „o- 
bowiązujące“  33 proc., zwła
szcza, że czekają go względnie 
lżejsze partie niż Platera.

(I. W.)

Kronika wydawnicza

Dwa obozy literackie we Francji
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

Pierre DaixOstatnie wypadki polityczne 
wpłynęły decydująco na sytu
ację w literaturze francuskiej. 
Coraz ostrzej ścierają się prze 
ciwstawne sobie prądy. Toczy 
się uporczywa walka — nie 
tyle o elementy czysto literac
kie, ile o rolę, jaką francuska 
klasa robotnicza w sposób zde
cydowany wywalcza sobie na 
terenie, który francuska bur- 
żuazja uważała dotychczas, fa ł 
szywie i  niesłusznie, za wy
łączną swą domenę.

Walka skrystalizowała się 
przede wszystkim wokoło żą
dań wysuwanych przez fran
cuską klasę robotniczą — któ
ra chce zdrowej, optymistycz
nej literatury, odzwierciedla
jącej walkę mas pracujących 
i  je j istotną rolę. Żądania ta
kie mają , swoistą wymowę — 
bo przecież stawiane są przez 
nowy typ czytelnika — na
bywcy książek, który mimo nie 
sprzyjających warunków,- bę
dących konsekwencją gnijące
go kapitalizmu francuskiego, 
stara się zmienić sytuację na 
francuskim rynku wydawni
czym.

Z drugiej strony walka skry
stalizowała się o te nowe ele
menty polityczne — które są 
wynikiem sukcesów klasy ro
botniczej na całym świście,

wypływają z przodującej roli 
Związku Radzieckiego we wszy 
stkich dziedzinach życia, ze 
wzmocnienia obozu demokra
tycznego i  ze zdemaskowania 
Tito i  jego prowokatorskiej 
kliki.

Trium f Aragona
Kiermasz Książki — urzą

dzany co roku przez Narodowy 
Komitet Pisarzy był jednym 
z etapów — pozwalających o- 
cenić znaczenie toczącej się 
walki. Kiermasz odbywał się 
w okresie, kiedy Aragon został 
pozbawiony praw obywatel
skich — za to, że stanął w o- 
bronie strajkujących górników.

Kiermasz ten był prawdzi
wą manifestacją solidarności z 
Aragonem i reprezentowaną 
przez niego ideą. Wybitny pi
sarz sprzedawał na kiermaszu 
— drugi tom swojej książki 
„Komuniści“ . Pod wieczór w 
pierwszym dniu sprzedaży au
tor książki osiągnął rekordową 
sumę 300.000 franków. Było 
to trzykrotnie więcej niż naj
wyżsi a suma osiągnięta daw
niej na kiermaszu. Trzeba pod
kreślić, że drugą w kolejności 
była żona Aragona — Elza

Triolet. Poza nimi — najwięcej 
sprzedali: znana powieściopi
sarka Colette, Paul Eluard, Ge 
orges Sadoul, André Wurm- 
ser, Renaud de Jouvenel itd.

Fakty te mają wielkie zna
czenie. Dowie dtp one istnienia 
nowej publiczności, która po
tra fi uczynić wybór wśród pi
sarzy i której interwencja, mi
mo, że na kiermaszu było bar
dzo dużo reakcyjnych nabyw
ców burżuazyjnych, wpłynęła 
decydująco, na to, co popularnie 
zowiemy —  „powodzeniem au
torskim“ . Ponadto Kiermasz był 
osobistym triumfem Aragona 
i jego pięknej książki.

Drugi tom „Komunistów“
W drugim tomie swej książ

ki Aragon wkracza w nowy etap 
historii. Przenosi nas w okres 
od września 1939 r. do listo
pada 1939 — pierwsze miesią
ce „dziwnej wojny“ . Fabuła 
książki przybi ra na sile, roz
rasta się w olbrzymi fresk, w 
którym występują coraz to no
we postacie. Jasno i wyraziś
cie widzimy ten świat, który 
był światem Francji w okresie 
wojny. Wyłania się i precyzu
je oblicze walki prowadzonej 
przez francuską klasę robotni
czą.

Każda stronica książki jest

dowodem, że Aragon potrafił 
wiernie odtworzyć nowych bo
haterów życia I historii, bo
haterów pozytywnych, głosi
cieli ideałów — tych, do któ
rych należy przyszłość.

Jednocześnie * drugim to
mem książki Aragona ukazaio 
się, ponowne wydanie pierw
szej powieści Elzy Triolet — 
„Dobranoc, Tereso!“  — będącej 
doskonałym obrazem zamętu 
panującego wśród francuskiej 
burżuazji przed 1939 rokiem.

Ukazał się też piękny tom 
nowel pod tytułem „Odeon" — 
młodego, greckiego pisarza •— 
Andre Kedrosa. Autor pisze po 
francusku i  nowele jego po
święcone są bohaterskiej walce 
greckiego Ruchu Oporu w o- 
kresie hitlerowskiej okupacji.

Na uwagę zasługuje cieka
wa książka — Paul Tillard‘a — 
„Powrotne róże“ , opisująca po
wrót deportowanych do ojczyz 
ny. Wszystkie te książki były 
głównym tematem dyskusji l i 
terackiej, urządzonej w ramach 
Kiermaszu.

Nowy paszkwil Sartre‘a
W wydawnictwach burżu

azyjnych ukazał się trzeci tom 
powieści Sartre‘a — „Drogi 
wolności“ . Książka nosi zna
mienny tytu ł: „śmierć w du
szy“ .

Sartre opisuje upadek armii 
francuskiej w czerwcu 1940 ro 
ku i przybycie francuskich jeń

eów do obozów. Autor staran
nie wyeliminował ze swej książ
ki wszystkich prawdziwych bo
jowników — ukazuje nam ty l
ko ludzi upodlonych, złama
nych, takich, którzy stracili na 
dzieję i zaufanie i  posłuszni są 
jedynie chorobliwym instynk
tom i wynaturzonym odru
chom. W drugiej części, roz
grywającej się w obozie jeń
ców wojennych, autor ukazuje 
nam karykaturalną postać ko 
munisty. Przedstawia go jako 
człowieka brutalnego, dumne
go, pogardzającego swymi to
warzyszami niedoli. Przy po
mocy kłamstw Sartre fałszuje 
prawdę historyczną i daje taki 
obraz ludu francuskiego — Ja 
ki sobie życzą jego amery
kańscy mocodawcy. Maluje 
lud nie zdolny do żadnej re
akcji, nie posiadający żadnych 
hamulców moralnych. Karmi 
czytelnika dekadenckimi obra
zami beznadziejności, rozpaczy 
i obrzydzenia.

Opowiadania 
z domu wariatów

Wiele hałasu wśród burżu
azji wywołała książka Louis 
Guillou — „Gra cierpliwo
ści“ . Jest to bardzo gruby tom 
w którym autor w snosób bar 
dzo formalistyczny igra z cza 
-em i przestrzenią i stara się 
nam pokazać świat bez przy
szłości, bez żadnych perspek
tyw lepszego jutra.

Jeszcze silniej występują te

tendencje u młodego pisarza 
Ilerve Bazin. Bazin jest typo
wany przez reakcyjną prasę na 
pierwszego kandydata do na
gród literackich, udzielanych 
z końcem roku. Akcja pierw
szej książki Bazin'a „Żmija w 
garści“ , rozgrywa się wśród 
maniaków. Za temat do dTu- 
giej książki — „Łbem o ścia
nę“  posłużyły mu opowiadania 
z domu wariatów.

Wspomnienia TKoreza —  
największym sukcesem 

literackim
Taka sytuacja w literaturze

francuskiej zmusiła pisarzy do 
zastanowienia. Są oni zaniepo 
kojeni upadkiem i dekadentyz 
mem burżuazyjnej powieści i 
poważnie poruszeni wymaga
niami francuskiej klasy robot
niczej. Przecież właśnie te wy 
magania sprawiły, że najwięk 
szym sukcesem literackim, nie 
tylko ubiegłego roku, ale wrzy 
stkich la t powojennych, jest po 
nowne, kompletne wydanie 
książki Maurycego Thoreza 
„Syn ludu“  („Le fils  du Peup
le“ ). W ciągu niespełna trzech 
letnich miesięcy — sprzedam 
ponad 300.000 egzemplarzy.

„Syn Ludu“  i nowa książka 
André Marty „Powstanie czar 
nemorskie“  („La Revolte de la 
Mer Noire“ ) — mają decydują 
ce znaczenie w toczącej się 
walce. Im też poświęcę pastęp 
ny mój artykuł.

ZAGŁĘBIE RUHRY — 
ARSENAŁEM WOJENNYM 

IMPERIALISTÓW

Społeczeństwo polskie z u- 
zasadnionym oburzeniem przyj 
mu je wiadomości o niecnych 
praktykach imperialistów, 
zmierzających do odrodzenia 
imperializmu niemieckiego w 
Niemczech Zachodnich. Podob
ne uczucia żywi każdy praw
dziwy patriota francuski, któ
ry  przez miedzę — w Zagłę
biu Ruhry — widzi cyniczne 
łamanie umów i  budowanie 
arsenału zbrojeniowego. Te za 
gadnienia demaskuje z pasją 
znany publicysta i  ekonomi
sta francuski Jan Baumier w 
książce „S iły wojenne w Za
głębiu Ruhry“  (Przeł. Jerzy 
Pleszewski, „Książka i  Wiedza“ 
s tr . . 170). Książka ta, inte
resująca dla każdego zoriento
wanego w zagadnieniach mię
dzynarodowych czytelnika, sta 
nowić będzie szczególnie cenną 
pomoc dla naszych referentów 
zagadnień międzynarodowych.

POPULARNE BROSZURY 
RADZIECKIE

, W drugim wydaniu ukazała 
się już broszura W. G. Alek
sandrowa „Socjalistyczna dys
cyplina pracy“  (Sp. Wyd. 
„Współpraca", str. 16 zł 30), 
która stanowi przekład steno
gramu popularnego odczytu na 
ten temat.

Kapitalne zagadnienie rze
czywistej wolności narodowej 
współżycia narodów ZSRR 
omawia broszura E. A. Duna- 
jowej —■ „Rozwiązanie proble
mu współpracy narodów w 
ZSRR“  (tłum. Ewert, „Współ
praca“ , str. 36, zł 50).

O podstawach organizacji 
państwowej i prawnej ZSRR 
czytamy w popularnej broszu
rze W. Karpińskiego „Jak rzą 
dzi się ZSRR“ wydanej jako 
zeszyt 3 Biblioteczki Tłuma
czeń Ministerstwa Sprawiedli
wości (str. 48).

Z osiągnięciami medycyny 
radzieckiej zapozna - czytelnika 
broszurka G. F. Ganze — 
„Antybiotyki w medycynie ra
dzieckiej“  (tłum. S. Michnie-1

wicz, wyd. Biblioteki Nauko
wej „Poprostu“ , str. 24, zł 15).

6 PIĘKNYCH I  TANICH 
KSIĄŻECZEK DLA DZIECI 

NAJMŁODSZYCH
Najwięcej chyba radości naj 

młodszym naszym czytelnikom 
sprawią wydane przez „Książ
kę i Wiedzę“ trzy maleńkie 
piękne książeczki o zwierzę
tach, świetnego radzieckiego 
pisarza dla dzieci W ita lij 
Bianki: „Kurka wodna“ , „Ł y 
sy Bożek“  i  „Zwariowana wie
wiórka“ .

W tej samej serii „Książki 
i Wiedzy“  „Biblioteczka dla 
dzieci“  ukazało się opowiada
nie M arii Konopnickiej „F ra 
nek“ .

„Nasza Księgarnia" wyda
ła w taniej serii bajkę D. H. 
Mamin-Sibiriaka „O zającu 
chwalipięcie“  (Przekład M. Ko
walewskiej, str. 16, zł 30).

Dla młodszych dzieci jest ró
wnież przeznaczona komedyj
ka kukiełkowa Matwiejewa 
„Leśne przygody" (Tłum. i a- 
daptacja Janiny Buczak, „Na
sza Księgarnia“ , str. 40, zł 90).

IDZIEM Y TRASĄ W—Z
Nakładem PBP „Orbis“  uka

zał sjfe przewodnik po Trasie 
W—Z, opracowany przez Bar
barę Olszewską. Prócz planu 
Trasy i okolic obejmuje on 53 
strony tekstu, w ciekawej fe r
mie omawiającego historię ur
banistyki tej części Warszawy* 
na której powstała Trasa i  
dzieje powstania samej Trasy 
W—Z. Zamyka przewodnik in
formator warszawski dla przy
jezdnych, który przyda się nie
wątpliwie bardzo i stałym 
mieszkańcom.

Ujęty w formę przechadzki 
po Trasie W—Z i napisany 
w przystępnej, chwilami aneg
dotycznej formie, zakończony 
rozdziałem p. t. „Sens Trasy 
W—Z“ — odbiega nowy prze
wodnik skutecznie od dotychcza 
sowych schematycznych szablo
nów i jest pożytecznym, wycho 
wawczo-społecznym, a przy 
tym tanim (40 zl) wydaw»ict* 
wem.

(A)


